Łow o 4 
zł> po 


N" 256. Kraków 7 Listopada — Czwartek. Rok 1861: SS 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne.  Przyjnaują Się: 
Prenumerata: : a ; 
W KBAKOWIE _: POCZTĄ (w państwie Austryackiem). for DRZWY, UWIADOMTENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą : 
Tooran Giośdolóe iialer. nało MINĘ R sd PË rinor + gł. austr, g od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 centów, za następne po 5 centów 
ać w SRA AC Oj sort A DO Do każdego obwieszczenia załączyć zależy 30 oóntów na opłatą stęplową za każdorazowe 
miegięcznie x, «4 ci + +11»  » 2] miesięcznie . . . ciio g cent. 26 umieszczenie. 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do biórą Administracyi „Ozasa”, 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
Bióro Administracyi „Ozasu* w rynku pod L, 39 w domu p. Kirchmajera na dole, LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 
pe tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. RĘKOPISMA nadsyłane Redąkcyi nie zwracają się i Biszczonę będą, 


nił tom i rzekł: „To źle zrobiliś ie, kiedy Polaków 
gnietliście! Potrzeba być ludzkim ; niezapominać, 
że się jest człowiekiem.“ Może jen. Suchozanet za. 
cytowanie słów jego będzie także uważać za obra- 
zę swoję?! Ale czyż my za to winniśmy, że rola 
nasza ogranicza się do dawania sprawozdania i 
wiernego cytowania mów i faktów. 

Choroba Lamberta, stała się ciężką i dla tego 
fesom zaniechał projektu pojechania do Włoch 
i Rzymu. 0 

Z wielkiej liczby aresztowanych, kilku uwolnili, 
a mianowicie: pułkowniką Fiszera, Słubickiego 
Gralewskiego, Keniga, Leo, Gregorowicza i Leja, a 

P. Kruzensztern wysyła na gubernatora Płockie- 
go Ponomarewa. Pan Werychą - Darewski, który 
jak to donosiłem poprzednio, został naznaczony na 


Kraków 6 listopada. niż rozpatrzenie się w naturze stosunków 


We czwartek przyjdzie pod obrady Izby towarzyskich wpłynął na ten kierunek e- 
niższej w Radzie państwa wniosek Skenego. | Mancypacyjny; lecz czyby korzystnem było 
Dąży on do większego wyswóbodzenia pra- |VTAĆ z Bag ! i w to tylko co rozbija 
cy z pod przepisów policyjnych i admini- PSK - i pomijać to wszystko co ją 
stracyjnych, jakie w sobie mieści ustawa | *&CZy o czasowe projekta do praw 
zarobkowa. Ustawa ta wydana w końcu|"ie przekonały nas o tem ostatniem. 

1859 r. była już jednym krokiem na dro- 
dze usamowolnienia pracy, a to znoszące 
dawne instytucye cechowe, a zaprowadza- 
jac w ich miejsce stowarzyszenia. Różnica 
jednych a drugich jest ta, że pierwsze o- 
graniczały wolność zarobkowania czyniąc 
zależną pracę od warunków dopełnienia 
przepisów, jakiemi są np. pewne lata ter- 
minu i czelądnictwa, wędrówki, wykupna, 
a mianowicie, że od współzawodników już 
prowadzących rzemiosło :czyniły zależną 
możność uzyskania prawa do takiegoż rze- 
miosła, a przeto strony interesowane sta- 
wały się tu sędziami; co do drugich to jest 
stowarzyszeń, przepisy ustawy z r. 1859 znio- 
sły te ścieśnienia, kładąc za jedyny waru- 
nek, aby każdy rękodzielnik zapisanym był 
do jednego ze stowarzyszeń obejmujących 
w sobie rękodzielników, jeśli nie jednego 
i tego samego ząwodu, to przynajmniej za- 
wodów spokrewnionych. W porównaniu z ce- 
chami, system stowarzyszeń, jak je pomie- 
niona ustawa zaprowadza, daje zupełną swo- 
bodę zarobkowości, a tylko ocalić pragnie 
spółeczność prącującą od rozbicia się na 
atomy. Wniosek Skenego chcąc jeszcze da- 
lej posunąć to usamowolnienie, przez to, iż 
nie uznaje obowiązku należenia do stowa- 
rzyszenia, jest może konsekwentnem prze- 
prowadzeniem zasady wolności pracy, ale 
z drugiej strony pozbawia rękodzielników 
tej spójni, która zastępowała im brak do- 
brze uorganizowanej gminy. Dziś gmina 
ma ten związek cechowy zastąpić, ale za- 
nim ustawy gminne wykażą swoją prakty- 
czność, zanim nawet wprowadzone będą 
w Życie, dla czegóż rozbijać i te słabe 
związki, jakie łączyły w stowarzyszenia lu- 
dzi zbliżonych do" siebie pracą, interesem 


margrabiego rozwiązania spora jaki prowadził. Opi- | był już dawniej poróżnił> —wszystko to wywołało słu- 
nia publiczna tak samo tłamaczy wezwanie i wnosi, |szne zarzuty przeciw siim. eak i zwróciło prze.. 
że margrabia Doris z w az a ciw niemu wa ogg opinii publicznej, głos re: 
swego przeciwnika w rządzie. Jenerałowie, którzy | go prawie narodu. 6 może, że nie jeden rozkaz, 
dotad pelnili obowipaki namiontaików nie umili zie pe wę postanowienie bez provola margra- 
rządzić I niezręcznem braniem się do pacyfixowa- | biego zostały wydane: ale o tóm naród wiedzieć 
nia kraju, skompromitowali a) inel sa drogę | nie mógł pzy brw, który się otacza tajemnicą; 
wyjścia. P. Wielopolski jest zręczniejszym od je-|a zresztą rozkazy te były wydane w imieniu rzą- 
nerałów; być więc może, że jemu w zupełności od-|du, którego jedną z głów był p. Wielopolski, mi- 
dadzą trudne przeprowadzenie zadanie wstrzymania |nister trzech wydziałów, wiele zaś x tych roz- 
ruchu narodowego i sprowadzenie milczenia w kra- | kazów sam popierał i podpisywał, Ze skutków 
ju; być może, że p Wielopolski powróci z powię.|sądzi się o przyczynach, z faktów o ludziach w któ- 
owękoaną aj zę maręrbągo. pogo lak 1 zaje o gd, mł a poiewa 
powię on c pre- 4 ewa. 
( i wadzi za sobą zmianę systematu, czy tylko zmiane | patrzym na gwałty, mordy i bezprawia, jakie nie 
RA spp xi e o Eo p aan 26 szare Dain form i literalne trzymanie się wam ty czy tóż ika Da EN de ópiałą calé) ifo airteisoió; 
ap GOJA tora 8! vay rnowie | 2: Wielopolski użyje swego wpływa i zbliżenia si Europy oburzyły, — więc odpowiedzialność zwra- 
igo listopada b. r. otworzoną została w Tarnowie do C kreśleni Jw ję ela : A: 
kasa oszczędności, a dla świąt w pierwszych duiach | 19 C*7Arza na skreślenie rzeczywistego położenia |camy na wszystkie indywidua, jakie zostawały w 
miesięca dopiero dziśiój odbyło się solnne 'nabo. |” wo pe 0 i aa O na powa Ba jazz zę którego ręką i okiem sceny takie 
t ann: wcziwćj retormy, którą być tylko może nadanie | działy się i dzieją. J 
pet owijki podług mog y aiy konstyincyi i przyznanie zupełnój autonomii naro- Jeżeli margrabia dbał o cześć swoją, niepowinien | (9m_ prowadził z tego powodu śledztwo: w War- 
ogiem rozpocząć i Jego najwyższćj po: dowćj prowincyom polskim? — bliska przyszłość o- dzi 18 kwietnia |szawie 15 pażdziernika b ł obecn prawi 
mocy uprosić. Oelebrujący pro boszez tniejsz ksiądz l ` A £ 8 był zostawać w rządzie, który strzelał 8 kwietnia y cny wyprawie na 
A Jący p e 4 i każe. P. Wielopolski wyjeżdża jutro to jest 4go i zgwałcił kościoły 15 października, a cóż dopiero 
nonis Te; oznie zgromadzonym obywate Om | listopada; z urzędników bierze z sobą p. Vidala. | chwalié 6 mow. dka: ocal 
miasta i przedmieść w przemowie dobitnój cel i jom sda a ass cawalié ÓW. mord 4,0 porządku ocalonym 
kamer ści wyłożył i swoich pa | ministerstwie sprawiedliwości, zastępować go | w krwawym starciu. Jeżeli margrabia myśli pro. 
soy d ne ofaażędności as ry wój w ną | będzie stary kasztelan Dębowski; w ministerstwie] cegem uwolnić się od odpowiedzialności przed na- 
ratan do Pay turek — Gi = per A mówi zaš wyznań radca tajny Habe, W iustrukcyi da- rodem i historya —myli się. Uwolnić się od niej tyl- 
ariera koli rr r aar wieje nèj p. Hubemu, pomiędzy innemi rreczami miał| o może sowitem wynagrodzeniem, przez dobre 
miasta wszystkich warstw i wyznań w nowo re-|74 pei oj ar zm do jego „wany niewda- | rządy w przyszłości. Wytoczenie procesu Czasowi 
staurowanćj sali ratuszowćj i tamże przełożeni ka-| 79 ko te zyć” achowieństwem co do otwar- „o obrazę czci“, dla tego, że Czas opisywat fakta, 
8y oszozędacści złożyli podziękowanie: magistrato- | 73, clołów układy, || wyrażał opini pabiaą i dawał zdanie, jaki 
W wczorajszym Dzienniku Powszechnym, wyczy- | mnóstwo innych dzienników, o politycznej roli i rzą- 
taliśmy ogłoszenie zamiaru wytoczenia redakcyi | dach margrabiego, jest prawdziwie oryginalnym 
Czusu procesu przed sądami w Krakowie, o obrazę | pomysłem. 
czci margrabiego. Oskarżenie to, wywołałowogólne Korespondenci wasi, nie są zwolennikami By- 
podziwienie Warszawy, która w tym procesie do- | stematycznej opozycyi, dowodem jest, że pochwa- 
patroje się usiłowań rehabilitacyi i starania się| lili w części projekta p. Wielopolskiego do ustaw 
o popularność, którą, mawiał niegdyś p. margrabia, | o szkołach i o czynszowaniu z urzędu. Chwaląe Piotrkó ł 
Eras gdy mu jéj będzie potrzeba. —P. margra- |i niezważając na ich usterki, strzegbówy się, jak i Od wieków, corocznie dnia sł k o, k 
ia dotychczasowemi rządami swojemi zrobił się | naród cały, od wyrażenia ufaości margrabiemu, bo| w wiojlią dnia wz db 80 la opaca Jako 
wielce niepopularnym w całym kraju, a nawet|od projektu do prawa bardzo jeszcze daleko; a kóki fre! Sde 00 rinra w Piotr- 
znienawidzonym w parcdzie i mnóstwo czyniono zresztą najlepsze ustawy na papierze, na nie się da ŚW "SĘ; TAE E E z panela e 
mu zarzutów odwołując się do faktów, Słabem | nie zdadzą obok panującego ciągle systemu samo- by" ò tem naczelnik tuz.) 3 zycia a PR" 
echem jego niepopułaracści i zsrzutów były do-| wolności. Przecież od owego statutu organieznego | ząb ił dachowień Pranay gono oae 
niesienia koreepondentów Czasu, z 1832 r. ogłoszono wiele reform dla omamienia | < p om mimo toastwa odbycia. dziś procesyi, 


; ET s RZL > któ i j i í 
J.żeli w doniesieniach tych widzi obrazę swo-| nas i Europy, a gdzież ich wykonanie? Po tyla i okakatodcją* Dia Hd Fatty n Bej 
jej osoby, nie korespondenci, nie opinia narodu | "anach, po tak bolesnych razach i zniewagach | dowi, a zarazem dla odznaczenia si e 
Ja inna S postępowanie margrabiego. Znie- | uczuciu narodowemu wyrządzonych , mogąż dwa wołanie jakiego nowego gwałta , BIĘ EN wy- 
sienie jedynej instytucyi narodowej Towarzystwa | Projekta, których nawet ogłosić wzbroniono , | około południa zaalarmował SA oz j i so 
Rolniczego, a przez to wywołanie rzezi 8go kwie. | Wrócić komu ufoošć narodn? lub czyż może to jace w Piotrkowie pod jego skina ? "Zatoce pa 
tnis; obojętne lub bezczynne przypatrywanie się | zaufanie zdobyć dymisya podana w chwili sporu więc armaty na Di ikio Sisk 
dak ka propegandsjo majka jsiegtóy rosyjskich = a m Pewnie ai Nish A wiel prowadzące. do Fary, do kościoła dominikańskiego 
ającyc ościa szląchtę; proces mo. f|” i R LAT : i 
potia KA -dkolizspośeńj ea Als ed eż dla kraju gł omstytucyę ijćj rękojmie, a nieżawo 
dentem wytoezoby i zamknięcie wszystkich szkół; |chie naród I my z nim oponować nie będziemy, 


KORESPONDENCYA CZASU. 


* Tarnów 4 listopada. 
(J. S.) Kraj nasz otrzymał jedaą instytucyę wię- 


Niedawno żołnierze w Ratowie w Płockim, na- 
padli kościół i znieważyli; kościół został zapieczę ' 
towanym. W Kolei w Piotrkowie dzieją się wielkie 
także gwały. W Lublinie p. Sebastianow obległ ko- 
ściół š. Ducha. Pabliczność była kilka godzin zam- 
kuiętą, ale rozsądny jep. Chruszczew wojsko usu- 
nął i gwałtów większych nie było. 


wi tarnowskiemu i. obywatelom tegoż miastą za 
szczęśliwe powzięcie zamiaru założenia kasy o- 
szczędności w tem mieście i za urzeczywistnienie 
tego zamiaru, dając nadto rękojmię za bezpieczeń- 
stwo tój kasy całym majątkiem gminy w ogóle, a 
w szczególności samą 15,000 złr. w papierach pu 
blicznych na fundusz rezerwowy złożonych. 3 

Już pierwsze dni istnienia kasy oszczędności 
w Tarnowie pozwalają zrobić dla niój najlepszą 
przepowiednię, bo już bardzo liczne wkładki wyły- 
nęły i jak nas zapewniono, wiele osób chcąc we- 
sprzeć tak zbawienną instytucyę, mają do kasy o- 
szczędności wkładki czynić. Również spodziewamy 
się, że tak miasto Tarnów jak szpital tarnowski 
mając znaczne bezowocnie leżące sumy, włożą je 
do kasy oszczędności, ai e. k. urzędy powiatowe ka- 
pitaliki sierocińskie w niój umieszczać będą, gdyż 
obok nsjwiększćj pewności kapitała procent przy- 
Tasta, a tak kapitał jak procenta w każdym cza- 
sie z kasy oszczędności odebrane być mogą. Ja- 
kie zaś błogie skutki dla miatta i kraju z tego 
wyniknąć muszą, jeżeli za opłatą procentu prawne- 
go będzie można dostać czy to na hipotekę, czy 
na weksle przez eskonto czyli na zastaw papie- 


i *adyczami nie tylko socyalnemi ale 1 re-|rów publicznych pożyczki z kusy oszczędneści, jest | obrona porządku wojskowego, który jest jednym | chociaż pamiętając, że dążeniem p. Wielopclskiego nas tu powszechnie nazwanym rosyjską konstytu- 
ligijnemi. Jak bractwa religijne nie prze- | rzeczą aż nader jasną. porządnym ciągiem bezprawi i samowoli; obrą.|jest „bez warunków i zastrzeżeń unia z Rosyą,* za. cyą. Przed skończeni ch j i 
AAIR EN P za duchowieństwa i Rotat aiae opinią; obietnica | wsze ostrożnie względem niego opinia wyrażać, ją em tyci operacyj, lud zgro 


madził się licznie na rozpocząć się mające niesz- 
pory, a wszyscy nieco później juź przyb wający, 
wstrzymani, popowracali do domów z płaczem ; 
żalem, iż im dojść do kościoła i modlić się wzbro- 
niono, albo też pozostali na ulicach, gdzie zebrało 
się także wielu starozakonnych. Dla rozpędzenią 
tych tłamów użyto kozaków, którzy każdego kto 
się zawinął hojnie batami częstowali, lub tylcami 
dzid bili, a jenerał Wagner z zadowolenieniem 


szkadzają bynajmniej jedności kościoła, tak 
również cechy czy stowarzyszenia nie będą 
tamować jedńości gminy. Odebrano cechom 
przywileje wyłączności i zamieniono je w sto- 
warzyszenia; dziś p. Skene pozbawić chce 

te ostatnie jedynego węzła łączności. Wnio- 
sek jego pod względem socyalnym prowa- 
dzić może do pomnożenia proletaryatu rę- 
kodzielniczego, którego nie my w Galicyi 
lękać się potrzebujemy; pod względem zaś 

- politycznym, toruje on drogę wszechwładz- 
>» twu policyjnemu, które instytucyami cecho- 
wemi było dotychczas wielce tamowane. 
Przykład Zachodu Europy więcej zapewne 


prawności, a w obec tego usiłowania do odjęcia | A naród zachowywać się będzie. Proces jaki „wam 
niepodległości sądom i oddanie spraw politycznych | *Y pore de” c. za zamach, który jeżeli 
sądom wojskowym okólnikami z 23go września; | SIę Uda, swoboda draku nie w jedoym kraju zo- 
obietnica, że kary odsiądywane będą w krzju, a | Stenie zagrożoną. 

obok tego niejedaokrotue tolerowanie deportacyi| Jen. Potapow w drodze zachorował, p. Zygmunt 
przez jenerałów zarządzcnej; dawanie dymisyi u-| Wielopolski uprzedził go więc w podróży do Pe 
rzędnikom zacnym i zasłużonym; występowanie z tersburga. — Jev. Suchozanet rządzi dalej po swoje- 
zaprzeczaniem faktów które miały Świadkami ca-| mu. Mowy jego do wojska na Nowym Swiecie i 
ły naród; nieuszanowanie tegoż narodu w mowach | Saskim placu, bardzo charakteryzują rząd, w któ- | prz patrywał się tym dzikim harcom. 

i odezwach; stan oblężenia a raczej bezprawia woj |rym zostając p. Wielopolski, poczuł wreszcie, że Około 4ej po południa armaty i broń nabito, 
skowego zaprowadzony przez rząd którego był | szkodzi swojemu imieniowi. „Czy dobrze TAP z ct sw sa wzniesiono do góry, a je- 
głównym członkiem, i obojętne przypatrywanie się| ście Polaków ‘— rzekł do zo donti u 7 agner dowodzący tą wyprawę, zajął miej- 
tak dawnicjszym gwałtow, jak i teraz gdy ludność Nowyte Świecie, RT waz eke patei Hinga s09 A przy kościele Farnym, na czele nieszczęśli- 
w kościołach oblegano i tysiącami prowadzono pa > m R GSKOKE): toe od i y. | wych, a godnych lepszego losu zastępów. Po u- 
do więzienia; podanie się do dymisyi dopiero gdy hei as Ę ERN A d s 1: p Odezwa BIĘ kończenia nieszporów, ksiądz Paszkowski w asy- 
przybył na namiestnika Suchozanet, z którym się|i żolnierze podobnie odpowie zieli; ale nagle zmie- stencyi drugiego duchownego i zgromadzonego 


Warszawa 3 listopada. 

« Najwaźoiejszym faktem ostatnich doi jest we- 
zwanie p. Wielopolskiego do Petersburga. Spór 
margrabiego z Suchozanetem, rozkaz niedawania 
koni Wielopolskim późnićj ecfnięty i drakowanie 
wbrew rozkazowi namiestnika projektów do ustaw 
o oczynszowaniu i o szkołach, poróżniło z sobą 
ludzi na czele rządu stojących i wywołało potrzebę 
wezwania p. Wielopolskiego do Petersburga. Czy 
wezwano go dla wytłumaczenia się ze swojego 
postępowania, czy też dla narady, co robić w obe: 
conem niesłychanie tradnem położeniu? niewiadomo. 
Lecz przypuściwszy, iż pogłoska o telegramie z Pe- 
tersburga ANTE dymisyi margrabiemu „dla 
dobra jego i dla dobra kraju“ , jest prawdziwą, 
wezwanie musimy uważać za znak pomyślnego dla 


pokory wiedzieć powiniea ksżdy mocarz a tóm|dy Wilhelm książę Oranii, usiadł w poręczowóm, 
bardziój tak ukoronowany, że: Bóg daje — Bóg bierze, | o mało że go;paraliż nie naiuszył; i potąd spo- 
a łacinnicy słowy finis ab origine pendet dawno |kojnie spać nie mógł aż r. 1694 bądź co bądź, go- 
wyrzekli. py dność królewską przywdziać przedsięwziął. Najgor- 
liwićj słażyli mu dworzanie cesarscy i ów stek ów- 


królewskiego zaprzeczył, żaląc się na zebraniu ad | samym koronacyi swojej w Królewcu z przepy- 
hoc kardynałów na obelgę przez Cesarza apostol- | chem i wystawą monarchiczną 28 lutego 1701 od. 
skiego, stolicy apostolskiej wyrządzoną, niebędące | bytej zatem jeszcze przed protestacyami, na piśmie 
ani pierwej uprzedzonym ani potem zawiadomio- | własnoręczne wydał zaręczenie, jakcani on ani 
nym. Lecz tam gdzie obłada i chciwo: zamiaru |jego następcy praw niezaprzeczonych korony pol- 
dopiąć pragną, nie świętego nigdy nie było i nie- skiej 
ma. Leopold śmiał się w daszy zżymań i czezych 
skarg Papieża, który już był za słaby aby prawo lj 
swoje dawania wyłącznie i poświęcania koron, tak 
ważną rolę w wiekach średnich odgrywające, bądź 
związkiem psństw katolickich, bądź pioranami 
z Watykanu ciskanymi poprzeć i utrzymać. Krok 
ten atoli nadętego Fryderyka papież zganił w breve 
csobno wydanem pod dniem 10 kwietnia 1701 r. 
do zsgranieznych dworów, a osobno do Michała 
Radziejowskiego arcybiskupa gnieżn. prymasa ko- 
rony polskiej; żądając równocześnie aby ma tytu- 
łu królewskiego Polska jako swemu hołdowniko- 
wi stanowczo odmówiła. Co postanowił prymas, 


- Część Literacko-Artystyczna. 


PRUSY HOŁDOWNICZE 
STAJĄ SIĘ KRÓLESTWEM, 


sposoby których użył Fryderyk II Kwrfirszt brande 
burski aby królewskość osiągnąć. 


a dzisiejsz wł: Prus i z tój o- 
koniki ad i ow o w delenolkoch histo! „oj 
o przedzierzgnieniu się kurfirsztowstwa Brandebar- 
skiego w królestwo Praskie wzmianki, są powo- 
dem, że dla wiadomości powszechnćj niniejsze po- 
daję objaśnienie tego historycznego faktu , grun. 
tujące się na mało znanych i tylko w Pikop zc | 
i archiwach tajnych złeżonych dowodach. ą sii 
Prus najwięcej nas Polaków powinaa obcho min 
wielkcść swą zawdzięczają pruscy książęta s 0 
wi Zygmuntowi I i owym terytoryalnym naby dle: 
wydartym Rzplitćj polskiej w różnych jéj omdie- 
nia chwilach. Słów tych taga o zdarzeniu ms 8 
swe powszechnie rozgłoszonóm jeszcze prz 
[Okiem lat skreślonych, nie są ani rozprawą 080- | W faze Jad 
bną, ani artykułem od hoc skreślonym; jestto wy-| Roku * val: Zygmunt Zygmuntowi III w War- 
jątek z obszerniejszych rozważań moich nad pań. | zawie. J wi 
stwem pruskióm w dawniejszych i nowszych czasach | Roku 1620. Jerzy-Wi helm — temuż samema kró- 
według źródeł nieznanych. Ż» dzisiejsze państwo | lowi polskiemu tamże. l 
pruskie spotężniało to niezawodnie winno najprzód | Roku 1641. Fryderyk Wilhelm WładysławowilV 
łasce Boga a potóm błędom i upadkowi mocarza, | w Warszawie. 
który je mógł zetrzeć w proch i jednóm pocią | Roku 1663. Tenże Fryderyk - Wilhelm Janowi: 

nieniem piórą, kraje zabrane Polskićj koronie — | Kazimierzowi w Królewca — nakoniec 
Polakom oddać na powrót. Dzienniki zatóm libe. | Roku 1690. Fryderyk III Janowi III Sobieskie. 
ralne niesłusznie się zżymają nad słowami potas mu królowi polskiemu w Królewcu. 
Wilhelma I wyrzeczonemi — bo istotnie wszystko co| T temu to ostatniemu lennikowi paszemu cjęży- 
dziś jako król pruski posiada i czóm jest —(ćj łasce |ła na seron uległość od przodków Jego tylokrotnie 
Boga winien. Niezwykły jest atoli sposób, jakim tę zaprzysięganą i ponawiana, ale aby JĄ z siebie o- 
łaskę wzięciem z ołtarza korony i włożeniem na trząść, nie mógł inaczój jak do różnych uciec 


Przed 160 laty niemiecki cesarz Leopold, uwel- 
niony od potęgi tureckićj przez Jana III króla pol- 
skiego, nejpierwćj i najwięcćj dopomógł karfirszto- 
wi brand. burskiemu do ogłoszenia się królem pra 
skim i zmiencienia swego stanowiska względem Ko- 
rony polskićj, którą nad nim jako nad swym hołdo- 
wnikiem zwierzchniczą władzę posiadała. ae! da- 
wne dzieliły s'ę na królewskie i książęce. Prusy 
królewskie paktami, traktatami i prawem narodów 
uświęconą własnością były Rzplitój polskićj. Od 
nićj margrabiowie brandeburscy otrzymywali len- 
no, czyli inwestyturę a za każdóm królów polskich 
na tron wstąpieniem, w dowód uznania tego, w sto- 
licy Polski z raza w Krakowie a późaićj w War- 
szawie lub gdzie postanowiono nowemu ukorono- 
wanemu królowi hołd składać obowiązani byli. 


OE 

oku 1525. Albrech i : 
PY Kiakbije t książę pruskie Zygmunto 
Roku 1569. Albrecht. Fryderyk Zygmuntowi -Au- 
ns:owi na sejmie unii w Lublinie. ` ; 

Roku 1578. Jerzy. Fryderyk Stefanowi Batoremu 


lsze ztąd skutki i wypadki już do czasów 
bliższych nas naieżą. Polska w dst niepoko- 
jach, najeżdżana, bezwładną uczyniona, przez Sa- 
sów jej nieprzyjaznych macoszo rządzona, niebyłą 
dość możną praw swych do ziem pruskich, w po- 


nie utrzymać. I sama siebie i iedzi podkopy- 
wali ją przez pół przeszło wieka. a na gruzach 
rycerskiej jej wolności a raczej zbyt wolnego ry- 
cerstwa , powstały samowładne sąsiady, odtąd 
w wadze politycznej wszystko stanowiące. 
„,Historyą pruską doci Baczko do r. 1740, 
Voigt lubo stronniczo, nił w swojej, stosun- 
ków Prus dawnych do Polski wiele. Fryderyk II 
wielkim przez swoich zwany, w pamiętnikach 
brandeburskich po francuzku (jak Wszystko przez 
niego pisanych) przodka swego zamysły wiernie a 
nawet satyrycznie opisał, a intrygi jego i drugich 
w tej mierze, bez ogródki przedstawił. Atoli, co- 
kolwiek Polski i Polaków się tycze — zataił, fał- 
szywie mówiąc, żę gabinet warszawski nie na to 
oeeie Die wyrzekł; bo gabinetu w czasie 
ilwojcu gria i podwójnego wyboru królów wśród 

wojny domowej właściwie nie było. Były stany, 
ył sejm, był prymas z których jedni po stronie 
Sasa a drudzy Leszczyńskiego stali, ale dość od 
posłów, albo jednego posła, a nawet jednego ziom- 
ka, jak krajczy litewski, protestacyi lub manifestu 
aby czyn nieuznany i nieprzyjęty, za nieważny 
uważać. — Nakoniee historya Mansa, poczynają. 
ca się z rokiem 1786 a kończąca roku 1815 tych 
faktów niedotyka. 


stawać jak najaroczyścićj przyrzekł. Nadto w o. 
bec Cesarza tytuła królewskiego używać nie mógł 


i iągni 6 sa- 
razu nie osiągnie, to czas mu i przys 
me powoli nastręczą , a chcąc tymczasem obu- 


stępeów swoich zobowiązuje, traktatu welawskiego 
i petwierdzeń bydgoskich (z d. 16 września i 6go 
listop. 1657) najuroczyściej dotrzymać, którym to 


traktatem głównie prawa korony i Rzpltej polskiej 


swoj wę w obec katolickich biskupów stoją- |się intryg, fałszem one pokryć i w oczach Rzplitej | żę poddany Rzeszy niemieckiej, do tego wyznania | do Prus zachodnich czyli królewskich na zawsze Pisałem 1849 roku. 

ko ist Pak jakby w olejnym obrazie, czynem |i króla: polskiego, pomimo powtarzanych zape latrowego, królem się sam ogłosi . Zakon rzeto | zapewnione i zabezpieczone zostały ; dodając i to, 

i usty narodom objawił, a jeszcze dziwniejsza wnień i pisemnie danych zaręczeń, stać sio wiaro- niemiecki i gabinet Na Maintenon zanieśli naj-|że lubo godność lewską przybiera, w niczem —E 
l . 


emens XI, papież, przed ca- 


zarozumiałość, wiedząc czóm były Prąsy, wiedząc |łomcą. Już w roka 1691 w Hadze na zjez- 
eściańskim świątem Fryderykowi tytułu 


>z- | przód protestacye.a 
że niczóm i mnićj niż niczóm być mogły, w dacbu| dzie gdy w prostém krześle zasiadać musiał, kie- ia ak 


łym e 


w kościele śpiewającego ludu, ruszyli z proce- 
syą z zamiarem dopełnienia uświęconej pobożnym 
zwyczajem pielgrzymki, Zaledwie jednak z całą 
ufaością w Bogu i odwagą w sercu, przestąpili 
bramę marn opasującego kościół i wyszli na uli- 
co, spotkali sią. z nąstawionemi na około bagneta- 
mi i dzidami, tamującemi zupełnie dalszy pochód. 
Wówczas zgromadzony około księży lud, rzucił się 
na kolana z płaczem i jękiem nad niewolą swoją, 
która już do ostatniego doszła stopnia: Nieprzyja 
ciel nawet osłupiał i nie jeden szczerą łzę uronił. 
Nareszcie tak zrozpaczony lud, hamując się i upo” 
— zaa aby oporóm” nie vyn 
okropności jakie za już. w wiela miej! 
kraju, a mianowicie A powstał, obszedł 
procesyonalnie dwa razy cały kościół dokoła, a 
po wysłuchaniu pocieszającej mowy kapłana, udał 
się do wnętrza świątyni, gdzie wszyscy z płaczem 
zanosili: błagalne modły do Pana nad Pany, o mi- 
łosierdzie nad Jego zawsze w)ernym a nięszczęśli. 
wym narodem; i żarażem O Oświecenie i przeba- 
czenie: nieprzyjaciołora, którzy dotąd sami nie wie- 
dzą co czynią. Po sltończonych modłach dozwolo- 
no przynajmniej ludowi rozejść się spokojnie do 
ESA codzień je $ h óŻ 

Z powod prawie śpiewanych po róż- 
nych; kościołach grodu ahia a piedi śódówo. 
religijnych, aresztowano przed tygodniem kilkn 
młodych ludzi, których po 3ch-dniowym areszcie i 
podpisaniu deklaracyi, że więcej śpiewać nie będą, 
wypuszczono na wolność. Dla tego jednak śpiewy 
te pobożne nie ustają. 

Dla każdego rządu mającego uczucie sprawie- 
dliwości, ezłowiek stojący w obronie niewinności 
Jest pożądanym i zasłaguje na jego względy; u 
nas przeciwnie, taki bywa zwykle prześladowany 
i karany. Aby przekocać o tem jak piękne zasa- 
dy mają tu wykonawcy władzy, którzy w wła- 
szyeli urzędnikach zaszczepiają ciągle niemorałność, 
odwołać się muszę dö dawniejszego listu z Piotrkowa 
zamieszczonego w Czasie z dnia 26g0 września rb. 
Donosiłem tam o całej sprawie dotyczącej wybicia 
szyby w powozie, którym jenerał Suchozanet wy- 
jeżdżał ra granicę, o fałszywej denuncyacyi i przy- 
siędze Klimowieza, że szybę rzeczoną wybił urzę- 
dnik poeztowy Woblgemuth, o rozkazie uwięzie- 
nia tegoż, a następnie zeznaniu Śmiu świadków, 
skutkiem których Wohlgemuth został uniewinionny, 
a Klimowicz wtrącony do więzienia, gdzie dotąd 
siedzi. Otóż pierwszą z osób, która w: sądzie zro- 
biła zeznanie i zaprzysięgła, że Wohlgemuth w cza- 
sie przejścia pociągu z Sachozanetem znajdował 
się w biórze pocztowem, a nie na stacyi i szyby 
tym sposobem wybić nie mógł, był p. Michaćlis, 
magazynier wojskowy tutejszy. Jenerał Wagner 
skompromitowąny i zawiedziony, że mniemanego 
winowajcy nie pochwycił i sprężystością pochwa- 
lić się nie może, a denuncyant był fałszerzem i 
krzywoprzysięzcą, za co przez sąd został ukarany, 
wywarł swój gniew na owym p. Michatis, bo 
w skutek raportu złożonego Namiestnikowi, że 
Michaćlis jest źle myślącym i pozostać na posa- 
dzie swej w Piotrkowie nie powinien, otrzymał 
też wkrótce bez śledztwa i bez sądu p. Michaćlis 
rozkaz zdania magazynu i przeniesienia się do 
Międzyrzyca na niższą daleko stosunkowo posadę. 
Nie zważano weale ani na dłagoletnią mięśkaziłał 
ną jego służbę wojskową, ani na wstawienia się 
wysoko położonych a dobrze znających rzeczy 0- 
sób. Wszystkim i jemu odpowiadano krótko, że 
jako zostający w słażbie rządowej, nie powiniea 
był mięszać się do takiej sprawy i kompromito- 
wać jenerała Wagnera. Tak więc p. Michaćlis po- 
wodowany jedynie szłachetnemi uczuciami, za świa- 
deetwo niewinności, obronienie Wohlgemutha od 
cytadeli, został zdegradowanym, skrzywdzonym i 
materyalnie zrojnowanym, bo nie posiadając ża- 
duego majątku nie będzie nawet w stanie dać 
dzieciom swoim koniecznej edukacyi. Dla tego tak 
rozpisajiśmy się o. p. Micbaćlis, ażeby srodze po- 
krzywdzonemu materyalnie, dać przynajmniej mo- 
ralne za jego uezciwy czyn wynagrodzenie w wspo- 
mnieniu publicznem, a czyn ten wspomniovy, da 
może innym popęd do wytrwania w cnocie. 

Mamy wiadomość, że jenerał Wagner opuszcza 
przecież wkrótce swą terażniejszą posadę, a prze- 
niestonym zostaje w głąb Rosyi do zapasnych 
wojsk. W miejsce jego przybędzie ke. Bagration. 
Nio wiem jeszcze co na tem zyskamy, gdyż jenera- 


PAMIĘTNIKI DYPLOMATY. 
O KSIĘSTWIE WARSZAWSKIEM. 
Rok 1818. 
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Książe: Kustachy Sanguszko. — Tkliwy list księżny 
EORR Ty Sanguszkowej. — Hr. Rzyszczew- 
ski. Ę . Aleksander Potocki. — Potwarze 
rosyjskie co do życzliwości Napoleona wzglę- 
dem Polski. f: 84 


Postępek oba ministrów Księstwa Warszawskie- 
go, niedoszedł prawie do wiadomości publicznej 
w ciągu miesiąca marca, gdy przeciwnie, nielito- 
śeiwie-ganiono inny krok mniej godny nagany. 
Książę Bastachy Savguszko, jeden z wielkich pa: 
pów wołyńskich, jak tylko rozpoczęła się Kampa- 
nia, ofiarował swoje usługi, dla wywalczenia nie- 
podłegłuści cjezyzny. Był on jednym z tych co się 
ciągle znajdowali w głównej kwaterze cesarskiej, 
Wróciwdzy zaś do Warszawy, właśnie w tencza8 
kiedy -nakazane było pospolite ruszenie (uiestety 
2a późnu!) otrzymał nominacyę ua wice-regimen- 
tama; w elkim regimentarzem był bowiem książe 
Poniatowski. Ka końcowi 'utego, książe Sangnusz- 
ko padał się do dymisyi, dając za powód, że gdy 
ZWOJARIE Despo litego ja odbywa się w spo- 

pelitęgo ruszenia odbywa się w spo 
sób niedustateczny, przeto on nieżyczy sobie no- 
a86 €BCZEgO stalą. Podanie jego datowane było 
Ł CY” £ dą NO w dobrach swoich na teraz 
puzeby wati nal Ta ederacyi jeneralnáj, nieprzy- 
Ma tój dymisy:, A Powiedziała księciu, że w chwili 
tak trudnej W Jaxiej 8iĘ zugjąwję! cjczyżna, jedna 
tylko miemoe fizyczna, mogłaby. usprawiedliwić u: 
suGjęcie. się; od tój fankcy i: Ody zaś książe San- 
guszko był pierwszym 2 Pelaków gg postępowa- 
nie swoję. okryk pozorami zbiegostwa, więc teź o- 
pinia publiezna surowo się 2 Nim obeszła, - Nikt 
nieśmiał ująć się za nim; nawet siostra jego, hia? 
bina Mokronowska, niechciała go bronić. Dowie- 
dzieliśmy się niebawem, że:książe Czartoryski za- 
nim opuścił Galicyę, przejeżdżał przez Tarnów, i 
że to skutkiem widzepja.sję z nim, powziął myśl 
książe Sanguszko korzystać z udzielonej przez Ca- 
ra amnesty. Żałowsłem bardzo, chociaż niepotę 


piałem tego przyjacielskiego kroku księcia Czar |dło w nieszczę 


e 


łą tego nie znamy; w każdym razie, dopóki sy- |tat wyborów konserwatywny miał charakter. 


stem samowolności wojskowej i bezprawiów nie 
będzie usaniętym, nie: może: znaczną: dla nas na- 
stąpić miejscowa zmiana 1 ulga w ucisku. 

Dnia 15go października r. b. odbyło się z całą 
okazałością w Piotrkowie w kościele farnym na- 
bożeństwo żałobne za daszę nieśmiertelnego nasze- 

o wodza śp. Tadeuszą Kościuszkę, którego wize- 
rtiaki Htografowane rozdano lieanie zgromadzonej 
w. kościele publiczności, na pamiątkę i dla uprzy- 
tomnienią rysów tego wielkiego męża. 

Jenerał Wagner rozprawiając w obecności naszej 
o tem nabożeństwie, rzekł: „Dziwię się bardzo, że 
„Polacy tak uwielbiają Kościuszkę: chociaż on ja- 
„ko człowiek rozumny i przewidujący nie mięszał 
„się wcale do powstania w 1830 roku.“ — Zdzi- 
wieni tak głęboką zaajomością historyi, osłapieli- 
śmy wszyscy; a jenerał spostrzegłszy to dodał: 
„Ja znam przecie nazwiska wszystkich polskich 
„jenerałów i dowódzców, którzy się bili z nami, 
„A Kościuszki wcale nie było.*— Na co jeden z o- 
beenych ochłonąwszy, rzekł zeałą powzgą: „Cho- 
„tiażby i chciał tam być panie jeaerale! to nie 

mógł, bo wtedy od kilkunastu lat już nie żył.“ 
Ża rzetelność tej rozmowy co do słowa, sumieniem 


ręczę. 


Berlin 3 listopada 


$ Odezwą PROCKA w Staalsanzeiger Król w imie- 
niu swojóm i Królowćj dziękuje narodowi za oka- 
zane mu podczas uroczystości koronacyjnych tak 
w Królewcu jak w Berlinie dowody życzliwości i 


otrzymało świętą konsekracyę. Koronacya była na- 
nierozerwany węzeł łączący oddawna naród z ko- 


dzie umocnienie i powiększenie potęgi, dobra i 
szczęścia Prus, a w statecznem popierania legal- 


celu. 
to do siebie, że trącają zarazem i © pojęcia czy- 


aarchii konstytucyjnćj. Jest to dowodem, że osta- 


rzeczy. Stąd owa dwulicowość w jój odezwach. 
nadziemski początek swój władzy, w który rzeczy- 


w kraju przesiąkłym radykalnemi religijnemi wy- 


żeby mogło być uważane za nieszczero i już tem 
samem daje powód do zastanawiania się i do nie- 
ufności. 

To też dwa główne stronrictwa polityczne, feo- 


króla i naród konstytucyi mogło być w najbliź 


żowe tak śmiało w nićj występuje, że nietylko in- 


cięstwa swego opiera, że król sam czytał i po- 
chwalił jego program wyborczy, że dzisiejsze libe- 


król niczego więcćj nio pragnie, jak pozbycia się 
go przy pierwszćj sposobności, którą tylko rezul- 
tat konserwatywnych wyborów dać mu może i po- 
winien. Takie zuchwałe twierdzenia mięszają w nie- 
małym stopniu stronnictwo liberalne, bo klasy 
wyborców mnićj oświecone nie łatwo dadzą si 

przekonać, że w twierdzeniach takich niema słowa 
prawdy, i że niczem więcćj nie są jak mauewrem 
wyborczym. Dosyć z różnych przemów i odezw 
królewskich zrobić właściwy wybór, aby ludność 
wiejską i miejską na prowincyi upewnić w prze- 


przywiązania. Ziemskie powołanie jego, powiada, 


roną. Celem wszystkich usiłowań jego jest i bę- 


nego rozwoju znajduje gwarancyę osiągnięcia tego 
Wszystkie przemowy i odezwy królewskie mają 
stój monarchii z prawa boskiego i o pojęcia mo- 


teczna polityczna forganizacya Pras nie dobiegła 
jeszeze do swego kresu. Korona nie może się je- 
8zcze pozbyć wspomnień i tradycyj przeszłości, i 
nie może znów nie uznawać istuiejącego stanu 


Z jednój strony ustawiczue powoływanie się na 
wiście nikt nie wierzy w państwie Fryderyka W., 


obrażeniami; z drugićj strony takież nieustanne 
zapewnianie rządzenia wedle konstytucyi, wedle 
praw całkowicie ziemskiego pochodzenia, które to 
zapewnianie, dla tego właśnie że się zbyt często 
powtarza, chybia swego celu, bo odsłania obawę, 


dalne i liberalae, jedno i drugie opierając się na 
słowach królewskich, walczą obeenie z sobą na 
taki sposób, jakby istnienie poprzysiężorćj przez 


szym czasie zakwestyonowanóm. Polem tój walki 


są wybory do Izby poselskićj. Stronnietwo krzy- 


teres swój wiąże nierozerwanie z interesem koro- | P< 3 Sa 
ny, lecz i osobę króla wciąga do walki, głosząc | Kim był Savigny, przeszły prawie niepostrzeżone. 
przed wyborcami klasy rzemieślniczój i ludności 
wiejskićój, na których szczególnie nadzieję zwy- 


ralne ministeryam krępuje jego wolną wolę, i że 


CZAS z Czwartku 7 Listonada 1861. 


Stronnictwa liberalne z swój strony nie sąw spo- 
sobach swoich skrupalataiejsze. Pokazuje się to 
miacowicie w wpływie, który wywrzeć usiłują na 
wybory w Poznańskiem. Otwarcie wzywają ludność 
niemiecką, aby żadaemu Polakowi ani na wybor- 
cę ani na posła nie dawała głosu. Argumentem 
zaś tój rady, oprócz już dawniój podawanego, że 
żaden Polak nia może być liberalnym, bo dążno- 
ści swe oniera ną przeżytych instytucyach i pre- 
rogatywach kośsieluych i szlacheckich, jest teraz 
teu, że wyborca niemiecki dający głos Polakowi 
dopuściłby się zdrady ojczyzny, bo w dzisiejszych 
wyborach w Poznańskiem chodzi głównie o oka- 
zanie Świstu, czy kraj ten ma do Prus czy do 
Polski należeć. Dziękujemy liberaloćj prasie za u- 
znanie, że wskrzeszenie Polski nie jest tylko mo- 
żebnem, lecz że jest już tak bliskiem. Dziwimy się 
tylko płytkości jéj politycznego wykształcenia, 
mianowicie Nationalzettung, która za panią matką 
pacierz po ministeryalnym organie ten sam argu: 
ment powtarza, wmawiając w ograniczone, jak 
snać przypuszcza, głowy niemieckich wyborców 


poznańskich, że istotnie od ich głosu, i następnie 


od Izby pruskiój zależy, czy W. Księstwo Poznań- 
skie do Prus czy do Polski ma należeć? 


Wobec tych wewnętrznych ambarasów i walk 
z powodu wyborów i w obec niepewności ich re- 
zaltatu pod względem wyznania politycznego li co 
do samych stosunków pruskich, zapomniano cał- 
kiem 0 misyi niemieckićj, którą wedle życzeń Na- 
tionalvereinu przyszła Izba poselska pruska speł- 


nić powinna względem wielkiój ojczyzny. W to- 


czącój się obecnie agitacyi o Prusiech tylko jest 

dci świeżajac i jając | mowa. Program stronnictwa liberalno-postępowego, 
R, woal kaczacy ods Ladd) o POMI ktizgtsadalkeyttująć fishi io ieii: kiero 
przedewszystkiem polityczną unią Niemiec mieli 
na widoku, inue stronnictwa liberalne uznały cal- 
kiem za niepraktyczny pod tym względem, czując 
to bardzo dobrze, że w Prusiech samych zbyt wie- 
le jeszcze jest do czynienia, aby na czysto taoro- 
tyczae dążności siły swe godziło się marnować. 
Stronnietwo postępowe będzie mogło uważać za 
szczęście, jeżeli takich ludzi wprowadzi do Izby, 
którzy przynsjmnićj konstytucyi pruskićj z więk- 
szą nieco energią i z czystszóm sumieniem, ani- 
żeli przeszła Izba, wobec rządu bronić będą. Pro: 


na wiceprezesa Towarzystwa kredytowego gali- 
cyjskiego. 


Wiedeń 5 listopada. Dziś jutro zapaść mają 
stanowcze decyzye względem Węgier. Ogólne za- 
rysy organizacyi, która ma być tylko tymczasową, 
to jest, aż dopóki kraj niezostanie tak postawio- 
ny, iż przeniesie ustawy 26 lutego nad ów stan 
jaki zaprowadzony być ma, polegają na wojsko- 
wo cywilnym zarządzie, zniesienia wszelkich au- 
tonomowych instytucyj, uchyleniu przestępstw po- 
lityeznych z pod juryzdykcyi sądów cywilnych, a 
oddaniu ich pod sądy wojskowe, przywróceniu 
urzędników oddalonych z kraju, słowem na urzą: 
dzenia kraju w ten niemal sposób, jaki był od r. 
1850 do 1860. Szczegóły mogą być mniej więcój 
odmienne, ale duch ten sam. A to wszystko w ce- 
lu, aby Węgry wysłały do Wiednia deputowanych, 
aby za ich przybyciem mogła się utworzyć repre- 
zentacya wyobrażająca jedność państwa. O ile 
szczegóły tej nowćj organizacyi są przyticzane 
przez dzienniki, powtórzymy je tutaj. 

Fmpor. hr. Maurycy Palffy zamianowany bę- 
dzie namiestnikiem; do boku jego przydzielony 
będzie radzca Privitzer, który właściwie kierować 
będzie czynnościami administracyjnemi. Rada na- 
miestnicza przestanie być korporacyą odpowie- 
dnią radzie stanu jak jest nią dzisiaj, a stanie się 
tylko zbiorem urzędników gubernialnych. Dls te- 
go i Tawernik jako jéj naczelnik urzędować nie 
będzie. Župani nowo mianowani lub administra- 
torowie komitatów, tam gdzie żupaństwa są dzie- 
dziczne, będą wykonawcami nakazów namiestni- 
ctwa, a zatem będą tem czem są w iunych kra- 
jach naczeloicy obwodowi. W miejsce municypiów 
komitatowych będzie grono urzędników pełnić o- 
bowiązki sobie przekazane. Judex curiae ma być 
podobno utrzymanym, gdyż organizacya sądowni- 
czą nie ulegnie zmiauie, wyjąwszy 1) że najniż: 
sze instytucye sądowe sposzywające dawnićj 
w munieypiach, zastąpione będą przez urzędników 
wyznaczonych od żupanów, 2) że sądy wojskowe 
sądzić będą wszystkie sprawy tyczące się zbrodni 
stanu, buntu, naruszenia porządku publicznego. 
Po miastach żupani mianować będą burmistrzów 
i urzędników magistratowych, którzy zastąpią 


jekta reformy Bundestagu, wychodzące od księcia czynności zgromadzeń municypalaych i wybierane 
Koburskiego i od państw pośrednich, w których |PTzez nie organa wykonawcze. 


imieniu minister saski p. Beust miał przybyć w krót- 


kim cząsie w celu bliższego porozumienia się z ga 


biaetem pruskim do Berlina, mało też ta na za- 
jętćj wyborami publiszuości zrobiły wrażenia. To 


nie chwila do tego, ani dla prasy ani dla gabi- 
netu. 

Dwukrotaie odroczony wyjazd N. Państwa do 
Wrocławia różnie tu tłómaczą. Nie powtarzam nie- 


pewnych pogłosek. Za najwiarogodniejszą uważają 


tę, że pomiędzy tutejszym a austryackim gabine 


tem prowadzi się umową względem widzenia się 


w Wrocławiu króla Wilhelma z cesarzem Aastry- 
ackim. Mniemają jednak ludzie dobrze informowa- 
ni, że te układy skończą się na niczem, i że wi- 
dzenie się to nie będzie miało miejsca. Niektórzy 
zaś wnoszą z odjazdu księcia Magenty do Paryża, 


o którym mówiono, że:'towarzyszyć będzie królowi 
do Wrocławia, że przyjazd Cesarza Austryackiego 
do tego miasta, jest prawdopodobny. (Właśnie 


Gaz. Wiedeńska zaprzeczyła temu. P. Red. Cz.). 
Uroczystości koronacyjne sprawiły, że śmierć i 


pogrzeb tak ztakomitego i zasłużonego męża, ja- 


Ja sam nie uczyniłem navet wzmianki w prze- 


szłym liście o tym wypadku, o którym w innych 


okclicznościach dzienniki byłyby się daleko ob- 
szernićj rozpisywały. Saviguy był protestantem, 


synów kazał w religii katoliekićj wychować. 


Postępowanie władz rosyjskich w Warszawie 


pobudza i władze poznańskie do surowszego po 


stępowania przeciwko mniemanym religijno naro- 
dowym demonstracyom. Dla zostającego zawsze 
w służbie dyrektora policyi Baerensprupga nader 


to miła sposobność do okazania na nowo swojćj 


gorliwości w przypodobaniu się rządowi rosyj- 


skiemu. 


Lwów. JCKApMć postanowieniem z d. 24 paż- 
dziernika raczył zatwierdzić wybór br. Kazimierza 


konaniu, że król rzeczywiście pragnie, aby rezul- | Krasickiego na prezesa, a Felicyana Laskowskiego 


teryskiego. Krok ten był bardzo prosty, a nawet 
uczciwy ze względu na dwojaką pozycyę zajmo- 
waną przez niego. Korzystał on tylko z niej, aby 
nieść pomoc niektórym nieszczęśliwym spółziom- 
kom. ` 

Chociaż więc niewypadało mi robić się obrońcą 
księcia Sapguszki, wolałem go żałować, niż bez- 
względnie potępiać, będąc w ducha przekonanym, 
ile musiał na tem cierpieć, gdy mu przyszło od- 
stępywać sprawy, której był szczerym przyjącie- 
lem. Wiedząc zapewne o wszystkich szczegółach 
znoszenia się dwóch ministrów z Cesarzem Ale- 
ksandrem, myślał w dachu, że niepopełni zbrodni, 
jeżeli ón, wołynianin, poddany rósyjaki i posiada- 
Jący wielkię dobra, tak swoje jak swej rodziny 
w kraju zabranym, złoży obowiązek przyjęty na 
siebie dobrowolnie, w chwilach gorączkowego za 
palu, dziś bezażytecznego. Z resztą jeżeli był z licz- 
by tych Polaków, co stanęli przy Francyi zamie- 
rzającej odbudowanie Polski, to jako obywatel 
Wołynia, miał prawo myśleć o obowiązkach rodzi- 
ny, kiedy sprawa tego odbudowania ną teraz prze: 
padła. Wyżej już napomknąłem, jak Wołynianie 
widząc wczasie wojny same tylko niemieckie woj- 
ska w swej prowiceyi, niemieli wielkiej nadziei, 
aby dla nich chci: no cos zrobić. Oprócz tego trze- 
ba jeszcze odróżnić to usunięcie się księcia San 
guszki dokonzne w ostatnim terminie amnestyi, 
od postępowania tylu innych obywateli, co jeszcze 
w Wilnie zbiegli z naszych szeregów. 

Lubo wszystkie okoliczności przemawiały za u 
niewianieniem Sanguszki, jedoakże długi stawił on 
opór konieczności domowej powołującej go do po- 
mrotu. Nakoniec w ostatniej chwali, widział się 
w obowiązku zdać sprawę ze swego postępowania 
Napoleonowi. Małżonka jego księżna Klementyna 
ra d. 3 marca przysłała mi list mężowski do kgię- 
cia Bassano, a oprócz tego sama napisała do mnie. 
Wyrazy jój zachowuję dotąd jako drogą pamiątkę 
patryotyzmu Polek. pa 

List teń następującej treści, niemoże być oboję- 
taym ustępem w toku tych wspomnień: 


Z Tarnowa d. 28 lutego 1813 r. 


q.;pkazywałeś mi WMość panie Barónie tyle u- 
byt ej lo nawet przyjażni podczas naszego po- 
ami qa zawie, że nabrałam odwagi udać się 
b v dł et, Ośmielę się nawet mówić z pim 
ez OgTÓdKŁ, G"taóich cierpieniach, mających żró- 
śliwom męża mego położewiu. Ko- 


chając ojczyznę, szukał on wszelkich sposobów 
służenia jéj. Wiadomo ci panie Baronie; w jakiéj 
to chwili przyjął był urząd wiceregimentarza, z na- 
rażeniem bytu całćj swój rodziny, To prawda, że 
wtedy jeszcze odpo téj nieszczęśliwćj amnestyi; 
a dopiero od dwóch tygodni jak niezbędne inte- 
resa prowadziły go do tych dóbr, gdzie zastał 
starych przyjąciół umyślnie przybyłych, aby go 
przekonać na jakie straty się naraża. Powiedziano 
mu że jeżeli niewróci, tu już oświadczył guberna- 
tor wołyński że mu skonfiskuje dnia 24go o pół- 
nocy, tak jego własne dobra, jak moje, i sióstr 
moich, których jest opiekunem, Takie to istoty, 
złożywszy los swój z świętą ufnością w jego ręku, 
mają być przezeń przywiedzione do nędzy. Mąż 
mój wszystko eo ma w jednym dnia utraci, albo- 
wiem majątek który jest położony w Galicyi, pój: 
dzie na jego teściową i bratowe. Przypomina8z sobie 
panie Baronie dzieci moje, i tę pajżywszą miłość 
rodzicielską jaką je otaczamy. Czy podobna od- 
ważyć się na krok, mający je pozbawić kawałka 
chleba i widzieć je w tym sianie upodlevia jaki 
za sobą zupełac ubóstwo pociąga? Zapewniano go 
jeszcze, że gdy to pospolite ruszenie nieudało się, 
więc i obowiązki jego są żadne. Zdecydował się 
więc powrócić; nie tyle przekonany ile pocią- 
gnięty przez osoby perswadujące, Aczkolwiek cu 
szą jego bolała i wybór między jednem a dugiem 
był okropny, jednakowoż miłość rodziny przemo 
gła nad ambicyą, nad miłością własną, nad przy- 
jemnością i dobrem osobistem, bo jakież rozkosze 
czekają go w Rsyi? Ruina dóbr, prześladowania, 
a może wygnani: ua Sybir. gdzie zginie z żoną j 
dziećmi. Te następstwa czekają nas, jeżeliby Opa: 
trzn Ść dała tryumf naszemu orężowi. Mimo tego 
serce moje nieprzestanie Ją gorąco błagać o pomy 
ślność dobrćj sprawy.  . 

„Odkąd mąż mój powziął smutne postanowienie 
wrócić na Wołyń natychmiast napisał do księcia 
Bassano, i posłał list sztafetą, który był nam zwró 
cony. Upraszam tedy pana Barona, żebyś od siebie 
raczył przesłać ten list, chociaż dawniejszćj daty. 
Jeżeliby przekonanie pozwoliło papu Baronowi do- 
łużyć kilka wyrazów pochwalnych, o jakże była- 
bym szczęśliwą! Nieśmiem o to prosić, zapewniam 
tylko, że serce moje w ucisku jaki ponosi, 
imożs się obejść bez pocieszenia itd.“ 


Ks. Klementyna Sanguszkowa. 


Epoka w którój dokonywam życia pogrąża się | aas rozbić. Szczególnićj siali oni podejrzenia prze- 


nie | mi połączyć. 
-| wód stałości, . 


Wszystkie te zmiany mają być obwieszezone 
w proklamacyi, którą nowy namiestnik przy obej- 
mowaniu władzy wyda do mieszkańców, zastrze- 
gając w niój tymczasowość tego kroku. 

Władza wojskowa będzie odzieloną i zostawać 
będzie pod zarządem jlaego komendauta hr. C9- 
ronini. 

Wszystkie te postanowienia otrzymały już po- 
dobno zstwierdzenie cesarskie. Przerwa posiedzeń 
Rady państwa aż do czwartku, spowodowauą jest 
podobno właśnie tą okoliczncścią, że przez tę parę 
dni ministrowie wielce są zatradnieni ostatecznem 
wykończeniem projektów urządzających Węgry. 
Wanderer mówi, ża w sferach rządowych jest 
mniemanie, że Sejm węgierski zbierze się w la- 
tym i że wszystko spokojnie i porządnie na nim 


się odbędzie. „Tymczasem, są słowa tegu dzien- 


nika, odbywają się nieprzerwanie narady nad chwy- 
ceniem się spa p e Środków pizaciw „opie- 
szałym* władzom, a Węgry już w przyszłym ty- 
godnin mają być obdarz ue przyjemnościami „ue- 
gatywnego stanu oblężenia* na pociechę wiedeń- 
skich centralistów.* - 

Presse zamieszcza depeszę telegraficzoą z Pesztu 
z dnia dzisiejszego, która donosi, że kaaclerz na- 
dworny hr. Forgach wystosował okólnik prezy- 
dyalny do żupanów, w którym przedstawia im nie- 
możność rządzenia dalej wśród dzisiejszych oko- 
liczności ; micjgce przeto urzędników komitatowych 
wybranych muszą zająć mianowani. Kanclerz 
pyta, czy żupani zechcą mu być w tej reorgani- 
zacyi pomocnymi. Deak przyjechał do Pesztu. 

djąganie podatków z pomocą wojskową roz- 

ciągoięte zostało w d. 20 z. m. ma miasto Her- 
manstadt (Sybin). Siebenb. Bote użala się na to 
postępowanie, gdyż w mieście tem nie-masz wzbra- 
niających się płacić podaiki, ale tylko zaległych 
kontrybuentów niemogących zapłacić, iki 

— Z artykułu wstępnego Donau-Ztg pod napi- 
sem: „Chorwacya i Austrya* można wnioskować, 


w samolubstwie. Pewien jestem że niejeden z ezy- 
tających te pamiętniki, gotów pomówić tę piękną 
duszę niewiasty o przesadzony smutek patryoty- 
cany, a księcia Sanguszkę, nazwać śmiesznym że 
mógł się wahać kiedy szło o uratowanie majątku, 
a nawet że byt swój narażał dla takiój sprawy. 
To pierwszeństwo oddawane dzisiaj interesom ma- 


teryaloym, uważam za symptom moralnego upadku | č 


zasępiający dni mych ostatek. Jednakowoż ufam 
że zawsze zuajdą się charaktery większego hartu 
i szlachetności, dla których ojczyzna i sława nie 
będą czczym wyrazem. Takich zapewne wzruszą 
słowa powyższego listu tchuące walką między mi- 
łością ojczyzny, a miłością macierzyńską. Na ten 
hołd jaki ta składam księżnie Sanguszkowój zasłu- 
żyły i inne polskie niewiasty okazujące te same 
uczucia. Nawet siostry księcia Adama Czartory- 
skiego: księżna Wirtemberska i Ordynatowa Za- 
mojska, aczkolwiek umiały ocenić powody odmien- 
nego postępowania swego brata, żałowały jednak 
że nie był z nami, i przewidywały bezowocność 
jego usiłowań. Niewiasty w polityce idą najczęścićj 
za sercem; a chociaż przewoduik ten nie zawsze 
bywa trafay, to niemnićj bywa saszczytaym. 
Około tego czasu inuy Wołynianin hr. Rzyszczew- 
ski, pułkownik 12go pułku jazdy Księstwa, podał 
się również do dymisyi. Opinia okazała się dlań 
względniejszą niż dla księcia Sanguszki. Wiedzia 
no oporwaniu jego matki i wywiezieniu w głąb 
Rosyi. Miłość synowska znalazła wymówkę jakićj 
nie mogła zualeść miłość rodzicielska. Od tój chwili 
wiela wycbodź:ów towarzyszących nam, a, zwła” 
szcza tych co nie mieli urzędów wojskowych lab Cy- 
|wilnycb, postanowiło wrócić do domu dla uniknie- 
uia konfiskaty dóbr już zasekwestrowanych. Dru- 
gi terwin amnestyi kończył się z pierwsżym kwie- 
tnia. Prawie wszyscy uwiądomili mię © yrzymu- 
szonym powiocie, usiłując cddalić od siebie wszęl- 
kie podejrzenie o zbiegostwo.. ga człowiek nie 
mogłem ich potępiać; jako poseł fraacnaki obwi. 
niałem raz m z niminiespr wiedliwość losn i twar- 
dą konieczność położenia. Jeden z członków komi- 
yi litewskiéj hr. Aleksander Potocki, zatrzymaw- 
szy Bię z powoda zbie interesów w. Gali 
cyi, przybył MJ. o Krakowa, aby się z na- 
dzięczni mu byliśmy za ten dv- 
w chwilach, kiedy się przerzedzały 
nasze szeregi 


Nasi nieprzyjaciele niczego niczaniedbywali, aby 


stwa Warszawskiego. 


jaki skutek: osiągaie adres sejmu rzebskiego 
na który dotychczas odpowiedź piiama E 
Pogłoski długo obiegające o rozwiązaniu tego sej- 
mu podobnie jak się to stało z sejmem węgier- 
skim, opierając 8ię na wielkiom podobieństwie a- 
dresów obu tych sejmów, aa postawieniu się ich 
obu na podstawie sankcyj pragmatycznej f da- 
wnych konstytacyj, na uaii personalnej z Austryą, 
a wreszcie na odmówienia wysłanią deputowanych 
do Rady państwa — pogłoski te, powtarzamy, u- 
cichły od dawna. Poznano, że rząd chee zachować 
różaicę między Węgrami a Chorwacyą, już dla 
tego samego, aby w dalszem postępowaniu wzglę- 
dem obu tych krajów nie stworzyć między niemi 
solidarności interesów i celów, które się ostatniemi 
czasy już w sejmia chorwackim wyrażaie obja- 
wiały. Donau-Ztg przypomina, że między Węgra- 
mi a Chorwacyą ta zachodzi różnica, że kiedy 
pierwsze podniosły oręż przeciw tronowi, druga 
staięła w jego obronie. Ależ to zachowanie się 
Chorwacyi przed - kilkunastu laty nie uratowało 
konstytncyi krajowej i nie uwolaiło Chorwacyi ani 
od rządów wojskowych jakie na Węgry ściągnięte 
zostały, ani od dążeń germanizacyjnych. u 
Zig niepamięta o tem, a przypomina tylko przy- 
jażń pod wspólnemi sztandarami zawartą. Dla te- 
gə zdaniem jej, można wiele Chorwatom teraz 
przebaczyć, ich namiętność, wzburzenie, ich prze- 
sadzone żądania, a poroznyienio się lubo odwle- 
czone, przyjdzie niechybnie do skutku. Donau Ztg 
sądzi, że Chorwacya stając w r. 1848 pod bronią 
przeci” Węgrom, przystąpiła do unii realaej z An- 
stryą, lecz dziś ehes o tem zapomnieć, a dowodzi 
tylko, że Chorwacya pragnie zająć w obec mo- 
narchii stanowisko kolonii pod względem swojej 
odrębności. Otóż usiłuje wykazać, że żądanie to 
jest niebezpiecznem, a przeto niemożna mu zado- 
syć uezynić. Donau-Ztg nie wierzy, aby ludzie 
roztropni w Chorwacyi mogli na prawdę myśleć 
o utworzeniu kiedyś państwa słowiańskiego na po- 
ładniu, a ponieważ temu niewierzy, zatem twier- 
dzi, że Chorwacya przeznaczona żyć pod opieką 
cesarstwa austryaekiego, powinna jedynie poprze- 
stać na autonomii administracyjnej, a jako ciało 
polityczae stać się cząstką monarchii. Z wywodów 
więc marya organu. wnosićby można, że 
w powyższym dachu zredagowany będzie reskrypt 
w odpowiedzi na adres sejmu chorwackiego. Ar- 
tykuł tea miemówi jednak ani słowa o stosunku 
Dalmacyj, który dotąd nie jest rozstrzygnięty. pra- 
wnie, lubo został rozstrzygnięty faktycznie wbrew 
uchwałom sejmu zagrzebskiego. Swiadkiem tego 
posłowie dalmąccy w Radzie państwa w Wiedniu. 
Gazeta wiedeńska pisze: Według doniesień 
telegraficznych, JOW. Cesarzewiez Rudolf i Arey- 
księżniczka Gizella przybyli w pożądanem zdro- 
wiu 4go o godzinie 6 m. 41 wieczór do miastą 
Gorycyi, kióre z tego powodu było uroczyście o- 
świetlonem i dziś 5go rano o godzinie 7 m. 48 
odjechali do Wenecyi. Lekarzem N. Pani i dzieci 
ich ma być Dr Franciszek Mayr, który udaje się 
do Wenecyj. Był on dyrektorem szpitala dziecin- 
nego $. Anny. Na tej swojej nowej posadzie po- 
ASY będzie 5000 złr. jak twierdzą niektóre dzien- 
NIKI. 

— Ważniejsze zmiany w armii zaszły: Jenerał 
jazdy książe Fiyderyk Liechtenstein, uwolniony 
z godności właściciela 3go pułku ułanów Arcyka. 
Karola, zamiacowany właścicielem 1go pułku o- 
chotniczego huzarskieg» Jazygów i Kumanów, któ- 
ry odtąd obok swej nazwy będzie także nosił 
imie właściciela; Fmpor. hr. Ludwik Folliot de 
Crenneville, zamianowany drugim właścicielem 3go 
pułku huzarów księcia Karola Bawarskiego; Fmpor. 
br. Maurycy Palffy ab Erdód, miavowany właści- 
cielem 2go ochotniczego pułku anaim; Fmpor. 


bar. Wincenty Minutillo, zamia właś cicielem 
3go pułku ułanów Arcyks. Karola; pułkownik Jan 
apanczye de Haberkoro, z byłego korpusu adju 
tautów, zamianowany dowódzcą 20go pułku pie- 
choty królewicza Fryderyka Wilhelma Pruskiego. 
— Margr. Moustier jutro. lub pojutrze. pea a 
stąd na posadę swoją do Konstantynopola. — 


Królestwo Polskie. 


„W. Dzienniku Powszechnym z 4go t. m. w części 
nieurzędowej ogłoszono urzędowo napisany opie 
wypadków zaszłych w Warszawie 15g0 pzździer- 
nika i w nocy z lógo na l6ty pażdziernika. Sa- 


i 
ciw dobrym chęciom Napoleona dla Polski. Poka- 
zano mi kiika listów od różnych pań, u których 
mieszkał cesarz Aleksander udając się do Kali- 
sza. Pigały one, że chcąc je wyleczyć z ich pray- 
wiązania do Francyi, powiadał im, że Napoleon 


zarzutu Napo- 
żeby poświęcić 
jc, Ie żeby się niekarmić na- 
dziejami. Na rok przed terażgiejszą wojną, wła- 
dy gdym miał pożegnalne posłachanie 

przed wyjazdem ną migyę do Warszawy, rozma- 
wiał zo uuą Cesars w téj myśli, i jak dawniój już 
nadumienilem w przytomności pana Q... ażeby te 
slowa jego mogły dojść do Petersburga. Ja sam 
musiałem w tym sęsie mówić w ciągu pierwszego 
poselstwa, Jeżeliby utrzymanie pokoja w Europie 
Aly się osięgnąć tym kosztem, ma się rozumieć 
nie kosztem Księstwa Warszawskiego, lecz kosztem 
polskich nadziei pragnących przywrócenia ich oj- 
czyzny w pełnych granicach, tedy nie byłoby rze. 
czywistćj przyczyny skarżyć się na Napoleona, 
Owóż Rosyanić starali się ten fakt przekręcąć, a 
dając mu świeżą datę, usiłowali wmówić w Polą- 
ków, że Napoleon upadając pod klęskami ostatnićj 
kampanii, ofiarował pozbyć się Polski byle pokój 
okupić. Ze to był f.łsz dowodzi tən gzezegól: Na- 
poleon upoważniają Austryę do wywiedzenia się 
o warunkach na jakich mogłaby osya i Anglia 
przystąpić do negocyacyi, oświadczył kategorycz- 
nie, że nie chce poświęcić ani piędzi ziemi Księ- 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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CZAS z Czwartku 7 Listopada 1861. 3 
mi Sprawcy przerażeni strasznemi gwałtami jakie |4ó i klejnoty złożone tam w depozycie, uwięzili | powołana wezwaniem. N. 216 Waszćj Ks. Wysoko - | kozacką, zaprzecza, aby ktokolwiek nią. w Warszawie Rzepik (za 150 fantów brutło) 228 218 184 
popełnili, milezeli i wypierali się udziału w tych | dwóch zakonników dopuszczając się najgrubszych|ści, aby się zajęła zbadaniem wotów wydanych dostał, a niewyczytawszy w urzędowych „depeszach i| Rzepak jary z 190 180 165 ł 
ezprawiach zwalając winę jedui na drugich, a|zniewag na dachowych czuwających przy Najśw. | przez obie Izby mołdawską i wołoską, z powoda dziennikach potwierdzenia doniesień o „wejściu wojska | Ceny nasienia koniczyny za 1 centaar cłowy (89'4 
nawet w przerażeniu tem jenerał Gerstenzweig u- Sakramencie. Warszawa 16 października 1861 r.| projektu do ustawy wiejskićj, wzięła te wota pod |do kościołów, zaprzecza w ogóle, aby wojsko tam weszło. | funtów wiedeńskich) talarów praskich (po 1-577, kr. 
(Podpisano) ksiądz Kolczyńsk,, wikaryusz zakonu |ścisłą rozwagę. Komisya szezczęśliwą jest widząc | Co do nakajki, niemogła ona dosięgnąć jeszeze kores- | w, a. oprócz laży). 


siłował się zabić, a jenerał Lambert porzucił rząd i 1 a s 
Wyjechał nagle za granicę; dopiero po dniach | OO; Bernardynów.“ w wotach tych wyraz życzeń głęboko wyrytych |pondenta dla tćj prostćj przyczyny, że tak daleko nie| Białą przednia . . . « « « « 19%,—20 


dwudziestu oprzytomnieli, piszą i ogłaszają i isa-| W sercu pokoleń rumuńskich, życzeń wzmocnienia | sięga jak mieszka „warszawski“ korespondent Vaterlan- SEO yz 0 di 00%e NZENNĘ 171/,—18! 
w obec To 000 hda , którzy byli świadkami u ah pęd Gy ovaa tw poj ip swój narodowości, objawionych tylokrotnie przez|du; co do wkroczenia wojska do kościołów, oczywi- nano „I RE ÓCZECZKIŃO «dd 919 os ję 
gwałtów, sprawozdanie, w którem nie mogąc mi- szawie, nie ahat. się zaświadczyć prawdy, spra- | ciała prawodaweze, a któ re to życzenia zaczęli Ra-|ście że i tego niemógł dotąd „dojrzeć“, lecz właśnie 5 Polkeinia x ai 4 n 9 —12 
mo swej śmiałości wszystkiemu zaprzeczyć, usiła- | wozdanie rosyjskie w Dzienniku Powszech: > śmie | munowie rzeczywistnić przez podwójny wybór Wa- | nadarza mu się sposobność „widzenia“ tego faktu w pół-| Czerwona przednia . . . . . . : . 13'/,—13%, 
M4 waiewinnić jedug 2 zakryć drugą część bez-|odwołać do świadectw księży miejscowych. Otóż |szój Ks. Mości. qmędówóń sprawośdan u” mas onura Zatetkch Ak» e SODWPYD 18. —13'4 
prawi, wręcz przeciw najoczywistszym czynom, | przytoczyliśmy to świadectwo. „„Komisya Centralna uznaje, iż jest konieczno- | warszawskich z tego samego właśnie dnia, kiedy Vater- 5 średnią lufa.) 254 - „11 —12 
Urzędowym aktom i tysiącom Świadków lub ofiar,| Gwałt spełniony przez wojsko rosyjskie w ko- |ŚCIĄ nieuchronną aby urzeczywistnić stanowczo je- |Jand staje w obronie tego współpracownika swego, s, poślednik: rates 5,0131 91—10"); 
na których te gwałty popełnione były. ściele katedralnym, znany dokładnie czytelnikom | daomyślne życzenia narodu; gdyż bez zjednocze- |który „honorem“ (sic) ręczył, że do żadnego kościoła 

Zbijać kolejno to sprawozdanie i fałsze Wywró- | naszym, tylokrotnie poświadczany przez naocznych | nia, nigdy Rumunia nie będzie mogła dojść do |wojsko nieweszło. Czy przypadkiem ów korespondent 
cone już udowodnionemi czynami i aktami, było- świadków, krajowców i cudzoziemców opisany pomyślaych rezultatów przy rzeczonych przez kon- |nie jest bratem rodzonym redaktora urzędowćj Gaze- Przegląd polityczny 
by zbyteczną rzeczą, a nadto potrzebaby tu Her-| w odezwach Administratora archidyecezyi, spra- | wencyę (paryską), ani osiągnąć celu który natch-|ży powssechnój pruskićj, który na tem buduje swoje BAĆ. e 
kulesa, który wyprzątoął stajnię Augijasza. Przy- | wozdanie rosyjskie, nie mogąc wprost go zaprzeć, |ną4ł Rumunii wota 5 i 24 stycznia. całe rozumowanie w przedostatnim artykule wstępnym, Depesze telograficzne. 


toczymy tylko czytelnikom naszym kilka ustępów, 
aby dać przykład jak to sprawozdanie pisane, 
kładąc obok nich parę urzędowych raportów i świa- 
dectw o tychże samych wypadkach. f 

„Szarżę jazdy na wychodzących z kościołów 
w duiu 15 paźd. o której nawet depesza urzędo- 
wa wspomniała, batożenie i kłacie lancami i bicie 
wszystkich bez wyjątku przechodniów na ulicach 
w dùie 15 czego krwawe dowody mają na sobie 
nietylko sta mieszkańców Warszawy, lecz wiele 
znakomitych cudzoziemców a nawet dygnitarzy ro- 
syjskich; rozpuszczenie po ulicach dziczy kozac- 

iej i pozwolenie jej na wszelkie gwałty, — wszy- 
stkie te bezprawia takim grzecznem frazesem opi- 
uje sprawozdanie: „Grupy ludzi zbierająca się 
„W pobliżu otoczonych kościołów rozpędzono ; po- 
„dobnież postępowano na wszystkich ulicach i 
„placach*, 

Raport nie zaprzecza, że jedyną zbrodnią było 
zebranie się w kościołach na modlitwy i śpiewa- 
nie w nich pieści pobożno narodowych; nie za- 
przecza, że posłano wojsko dla otoczenia wszy- 
stkich kościołów, lecz że z wielu świątyń wyszła 
publiczność przed nadejściera wojska, a z kościo- 
ła sgo Krzyża skior pieśni, wyszła wyj- 
ściem nieznanem wojsku; ale zaraz mówiąc o tym 
kościele przemilcza, że sapery wyrąbali drzwi bo- 
czne, a żołnierze pochwyciwszy trzech księży we- 
szli do kościoła, o czem świadczą zarządcy te- 
góź kościoła ks. Dmuchowski i Dorobis w urzę- 
dowym raporcie ogłoszonym we wszystkich dzien- 
nikach zagranicznych. 

Dalej sprawozdanie nie mogąc, mimo całej swej 
bezczelnośni, zaprzeć, iż wojsko obległszy modlą. 
W u się w kościołach Katedralnym i Bernadyń- 
skim, w których według sprawozdania było zam- 
kuiętych 4,000 osób, wdarło się w nocy do wnę- 
trza tych kościołów, a przeto nie sięgając tak da- 
leko w fałszu jak niektóre dzienniki niemieckie któ 
re twierdziły, że żaden żołnierz nie wszedł do 
kościołów , — usiłuje jednak gwałt ten ubrać 
W jak najniewinniejszą sukienkę, nieszczędząc fał- 
szów sprzecznych nietylko z faktami których do- 
świądezało mnóstwo lndzi, z urzędowemi raporta- 
mi złożonemi przez księży Biernackiego i Kol- 
czyńskiego, z odezwami księdza Administratora i 
prałatów, lecz nawet z samą loicznością. 

O wdarciu się wojska do kościoła Bernardyń- 
skiego, tak pisze sprawozdanie rosyjskie wspomnia- 
wszy, iż zgromadzeni tam, wychodzić niechcieli: 
ny tedy x dzono pod. dowództwem wzmian- 
„Kkowanego era, bez broni i czapek dziestu 
„żołnierzy, którzy się przeżegnali przestępując próg 
„kościoła. Tłumnie zebrani około wchodu wewnątrz 
„świątyni, uzbroiwszy, się w stołki, ławki itd. ude- 
„tzyli na żołnierzy. Żołnierze ustąpili, lecz w téj 
„samćj chwili oficer energicznóm wystąpieniem po- 
„wstrzymał ich, a z drugiój strony wskazał opie- 
n„rającym się w koścele, całą niestósowność ich 
„napadu na bezbronnych żołnierzy." (To już po- 
dobne do bajki o wilku i owcy, która mu wodę 
mąciłą: więc to nie żołnierze, którzy oblegali pu: 
bliczność modlącą się w tém kościele przez dwa- 
naście godzi”, a następnie po północy wdarli się 
wewnątrz świątyni, bili, kolbowali i wywlekali 
z kościoła, obdzierali wiele osób, zabrali Koszto- 


usiłaje w części zakryć zaprzeczeniem faktów do-| „„Komisya Centralna, organ unii Księstw brat. |źe jenerał Lambert dla tego zesłany był do Warsza- 
nich, potwierdza wszystko co dąży do spełnienia | wy, iż jest z domami polskiemi spokrewniony i że 
tej unii; pełaa wiary w swe posłannictwo jak w swą|mówi po polsku, a niewdzięczni Polacy nawet tego 
religię polityczną; loiezna w swych postanowieniach | uznać nie chcieli! Jedeń słyszał Lamberta mówiącego 
kilkakrotnie odaawianych, dzisiaj jeszcze łączy się|po polsku, a drugi nie widział wojska w kościołach! 
z postanowieniem przez obie Izby wypowiedzia: | Vaterland źle wyczytał nasze o nim zdanie, jeźli mnie- 
nem, przybywa wyrazić swą niecierpliwość z jaką | ma, iż my się dziwimy czemukolwiek, co w jego ko- 
pragnie widzieć jak najprędsze urzeczywistnienie |lamnach się pojawia. Od wydania programu Vaterlan- 
życzeń kraju. du i poprawek do niego, od zwiększonóćj Rady pań- 
POOR e a Wy |iady 1» wada a a dial o EO 
rzedsta okim- nszanowaniem W. Ks. e 2 
ESA: Bóg--przedłażał życie i błogosławił | co o tem zapomnieli. lama w kwestyi Rady padażwa. Odezytano pro- 
czynom W. Ks. Wysokości!** — W kaplicy domu więziennego w Wiedniu, jeden A udżetu na r. 1862; tak bu aj a i projekt 
epg ten adres, prezes Komisyi Golesco |z więzniów dopuścił się w niedzielę zamachu na ży- a © o rekrntacyi będą litografowane i roz- 
wyraził w kilka żywych słowach jak się czuje|cie kapelana X. Karola Bóss. Zaledwie się odwrócił ; : Preti P 
szczęśliwym, iż w it fjara okoliczności Jest tłu- aia a od ołtarza po odczytaniu mszy Śtćj i scho- | p emi EIA Dzienniki ać TE 
maczem uczuć Komisyi Centralnej i całego krajn.|dził ze stopni, gdy ministrant, który mu słażył do iz „yk doliny Da » yy oa PeT di ugody 
Następnie odpowiedział J. W. Książe panujący eo |mszy, 17-letni więzień nazwiskiem Karol Weber, rzu- a Sajona u 08 ZA 4. a re Raj 
następuje: cił się na księdza i utopił mu nóż w karku z taką Pa? Ą Reo listopada de tez wząę ggke 
„„Z żywem zadowolnieniem przyjmuję wyraz |siłą, iź nóż w osadzie się złamał i został w ranie. one y A. A i Hispali a hr pin m 0 
życzeń objawionych przez Komisyę Centralną na | Ksiądz upuścił kielich i padł na posadzkę bezprzy- ib KAn E. ii Meksękowi b wg wepi nej 
korzyść zjednoczenia Księstw. Objawa ta rozpró -|tomnie. Młody zbrodzień dopuścił się tego okropnego pi ks 4 sa 'ejq akt: s rawę 1500 zyc a 800 
szy wątpliwości jakieby jeszcze istnieć mógły, co | czynu przez zemstę, ato z powodu, iż oskarżony przez k Hisa i 5000 żój phi wege "R R 
się tyczy uczucia wspólaego wszystkim Rnmunom | księdza o szydzenie z kazania, ukarany był jednodnio- M ee 5 li sae ig P padły! m 
w Księstwach. Zjednoczenie stało się polityczną |wym postem. Rana księdza nie jest Śmierteluą, wsze- N pr A bd d e Sy . yn sa RZE 
wiarą kraju. Od chwili mego wstąpienia na tron |lako bardzo niebezpieczną. d NOPPOP ae pzy t. ki ik wł J P 
było ono przedmiotem moich nieustannych starań;| — Z Hagen donoszą 27 października: Osobliwym kaze ET Z i aż araa LA mi. Ma y oen 
ntadeli 1678.“ a wiecie panowie, że wysoki dwór zwierzchniczy, | sposobem obchodzono tu ukończenie olbrzymiego ko- ję: ar py ri apatide y gaen A rie ea 
Teraz posłuchajmy znów świadectwa księdza |Jak również wielkie mocarstwa gwarantujące które |mina w fabryce Elbera, który już przed kilkoma laty rzeciwko Żodniejesama są. wad» jacielowi wal- 
miejscowego to jest raportu złożonego przez wi- mają dla As paican sj e PREA się | wielce zajam my albowiem skrzywiony od jste będziemy. przyj 
>j ; : ie wykonaniem tego Życzenia re i ichru, napowr rzez budowniczego sprostowany zo- ; 5 
kay oki Eon Katedralnego, księdza Antoniego logos era preyzłokć Księstw.*« OŁ z aounic bia postawił pa hany ko- Messyna 3 listopada. Syndyk miasta ogła- 
'ernaciciego, zonsystorzowi arhidyecezyi : j „Podczas tego przyjęcia w pałacu — pisze da-|mina 400 stóp wysókiego, drewnianą budę oszkloną i| 572 OzPOrządzenie ministeryalne względem zbu- 
Sag zbrojna otoczyła: kościół nie wypopęcaają lej Monitor mołdawski — muzyka wojskowa od. |w niój wyprawił ucztę, a gości na tę ucztę: wciągał iso: Kr s: ioi a 0% 
nikogo z wyjątkiem kobiet i dzieci. n > a pią grywała symfonie narodowe, a wielki tłam ludu machiną, która parą poruszana słażyła mu do windo- b ALP WRI „listopada. ä "i czy i a 
kościoła i modlącego się ludu trwało do północy; zgromadził się przed pałacem. Naród rumuński |wania materyałów budowlanych do budowy tego ko- |; 27A98ÓrcCoW z pięcioma działami; przednie stra- 
następnie wojsko z bronią wdarło się do Domu przyjmie z wdzięcznością ten nowy dowód wy-| mina. i że ku Trebinii wysunięte składają się z powstań- 
Bożego i trzymało tam lud aż do Ściej godziny, trwałej staranności, z jaką J. K. W. Książe Ale-| — Począwszy od d. 1 listopada depesze telegra- | 90%, hercegowińskich ; straże te zostały wzmocnio- 
poczem zaczęto aresztować męszczyza gromadami kander Jan I usiłuje wzmocnić budowę narodo-|ficzne między Paryżem a Tarynem wychodzić będą |29 1 PPatrzone w amanicyą, która ma pochodzić 
i wyciągać ich z kościoła uprowadzając do cyta- | waga; a muńokiej « KGW e a A to alase} | z Cetynii. Omər pasza znajdaje się od dai kilku 
deli. Niepodobna mi opisać wszystkich tam nad- Je profesora Hughes, który z czasem roz dod p w Mostarze. (O klęsce głównego oddziału turec- 
użyć przytem popełniony ch, wszystkich aktów pro- i po świecie nidio Już przed wielk laty a kiego w głębi Hercegowiny pod Piwą nie wzmian- 
fanacyi jakich się dopuszezano w Domu Bożym ...| Kronika miejscowa i zagraniozna. wano pomysł ten urzeczywistnić, ale poprzednie w tym |""Je znów nie ta depesza P. R. Cz.). 
Donosząc o tem niesłychanem bezprawin, } Ka Baralków 6 listopada. Poczta lwowska skutkiem | względzie wynalazki były tylko próbami niedokładne- e 
po maat EN oczekuję decy dl 5 nei przedłużenia kolei żelaznéj do Lwowa, przyszła jużļmi. Dopiero system profesora Hughes okazał się prak- 
year, kt aji póz ża RO Hm Sigwa: | dziś o kilka godzin wcześnićj. Dotychczas jednak nie |tycznym. Zapewne opis jego podadzą dzienniki. Wy- 
dzówyńii z wyr ray y Fee Poalki rei widzieliśmy ogłoszenia przepisującego ruch pociągów | nalazca ma patent swobody. 
$ krzyżem * reka w Rodi yA Bieg aż b ż cj między Lwowem i Krakowem, tudzież taryfy jazdy,| -— Jutro we czwartek dnia 7 listopada, Ś. Herku- 
nierzy opamietać,* MAI A. ean jakkolwiek powinno to było uprzedzić otwarcie kolei. | lana męcz. 
Doc AŻ słowa odezwy ks. Admini-|__._ Fahir: a a Tonny ter. (erni 
M A aim wojenn, cywi rali o adnia. 
irc Dyrektora epi i ie eo TWy-fy = Protoni jestośniy pappa Tor FET następującego Gospodarstwo. przemysł i handel. 
Kajdojącym powi, rojskiów jaaa piki 4, oświadczenia : Na wystawę przemysłową do Londynu wysłali: Z ko- 
ly, w nocy zaś dwa pierwsze (Kate mig Rask „Dnia 29 września w dzień św. Michała patrona | mitetu filialnego w Krakowie : Izba handlowo-przemy- 
dy nów) przez wojsko gwałtownie otoczone a lud krajo, odprawiał podpisany Nabożeństwo uroczyste, | słowa, publikacye; z komitetu filialnego we Lwowie: 
wszystok wśród nielitościwego się z nim obejścia | "9 które kilkadziesiąt młodzieży przybyło z Krakowa | Adolf Siegl we Lwowie, smarowidło do skór, maź wo- 
uprowadzony.“ Przypomnij 80 s s t J; i odśpiewali podczas Sumy parę pieśni nabożnych |zową, montynę, surowy i czyszczony dziegieć kopalny; 
P adeny d ypo gta ed OBIEG URAJĘPUJĄCH przyzwoicie i pobożnie. Otóż dowiaduję się: w tych |z komitetu filialnego w Czerniowcach: Zakład klączy 
WA DS) OCORWY tegóż księ zs Administratora dniach, że się rozeszła pogłoska po. Krakowie fałszy- | wojskowych w Radowcu, wzory budalcu drewnianego 
do Namiestnika Królestwa, brzmiące: 7 wa, jakobym ja miał skarżyć 'na urzędy, że nie ma|i potaż. 
„Postawiony na czele Duchowieństwa Archidy "|porządku..... Otóż niniejszem pod honorem kapłana E POPR, 
pasy pk ETNEA PES ke. yaa zaręczam, żem do żadnych urzędów ze skargą nie PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
aaa a ak ariaa go gy p Oa a Kocha dem adne przonkady polem Arbonan] sam pra KOŚC, a 
ligijnej aprobowanej; przez otoczenie ich woj- |. doznał, anim się także śpiewem nie przestraszył, S dniom: Bi- poźdsiernika 1861. 


skiem, zatrzymanie w nich przez dzień i noc bez bo nie było czego się przestraszyć. Wezwany do u- Stan czynny: złr. |krjd] zr. TJkrjd 


Wenecya 5 listopada. JCW. Cesarzewicz Ru- 
dolf i Arcyka. Gizela przybyli tu 0 godz. w pół 
do lej w poładnie w najlepszem zdrowiu. N. Ce- 
sarzowa oczekiwała ich w dworcu, gdzie liczna ze- 
brała się publiczność. 

Zagrzeb 5 listopada. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmu miasto Zagrzeb upraszało 0 
wstawienie się sejmu w sprawie serbskiej. Kon- 
gregacya komitatu Osieckiego (Esseg) nadesłała 
aejmowi wotum zanfania, Z powodu zachowania 


wiedzionych i poświadczonych. Ten ustęp sprawo- 
zdania rosyjskiego brzmi: 

„W kościele katedraluym, podobnie jak w Ber- 
„nardyńskim, wielokrotnie wzywano obecnych do 
„dobrowolnego wyjścia, a nakoniec wprowadzono 
ndo kościoła sześciu ludzi, z liczby aresztowanych 
„u Bernardynów i oswobodzonych pod warunkiem, 
„aby namawiali do posłuszeństwa opierających się 
„w ktedralnym kościele, ale i ten ostatni środek 
„nie skutkował. Wtedy około godziny 36j po pór 
„nocy, wprowadzono do kościoła ZOstu żołajerzy 
„z karabinami, bez czapek, pod dowództwem ofi- 
„cera. Żołoierzom Btanowczo, bez względu ua ża- 
„dne okoliczności, zakazano użycia broni i dozwo- 
„lono tylko, w ostatecznym razie, grozić kolbami. 
„Poczem, zaczęto pojedynczo wyprowadzać męż- 
„czyzn z kościoła. Już wyprowadzono znaczną 
„liezbę osób, kiedy w kościele pokazał się ksiądz 
„w komży z krzyżem w ręku, który do pozosta- 
„łych jeszcze w kościele uczynił wezwanie, aby 
„nie wychodzili; księdza wzięto za ręce i bez ża- 
„danego zresztą gwałtu poprowadzono z kościoła 
ndo zamku, poczem pozostali dotąd w kościele, 
„sami dobrowolnie wyszli i wszyscy w ogóle od- 
„prowadzeni zostali do cytadeli. — Wszystkich are - 
„Sztowanych w obu kościołach, naliczono w cy 


Jatro mają być ogłoszone w Peszcie postano- 
wienia cesarskie względem nowego tymczasowego 
urządzenia tego kraju. Może równocześnie w Ra- 
dzie państwa odczytane będą oświadczenia w tym 
względzie. Wczoraj nowy namiestnik węgierski 
F'mpor. hr. Palffy złożył przysięgę w ręce N. Pana. 
Główne zarysy nowych urządzeń w Węgrzech z% 
wieściliśmy wyżćj; dziś nie przybyłoby do nich mie 
prócz uwag dzienników wiedeńskich, a pod tym 
względem zapatrywanie ich dzieli się nie podług 
stopoia ich liberalizmu, lecz pir podziała na 
csntralizacyjne i federacyjne. Pierwsze widzą za- 
łatwienie wszystkich trudności, drugie dopiero ich 
rozpoczęcie. 

Powołanie Dyrektora Komisyi Wyznat, Oświe- 
cenią i Sprawiedliwości p. Wielopolskiego do Pe- 
teraburga zapowiada znów nową blizką zmianę o- 
sób u steru rządu rosyjskiego w. Warszawie. 
Zmiana ta, jakąkolwiek by była, nie może ulżyć 
krajowi i zadowolnić go, jeżeli nie nastąpi zmia- 
na systema rządowego, zaspokojenie słusznych 


> aż Rise z ż |rzędu Policyi dla dania opinii o tym wypadku, która > 715.820) 115) i i 
Wności z zakrystyi, a nawet zabrali lichtarze z oł- „izy Ra w Foe Fener" NY. SRO ięczawj, uważała ten śpiew w kościele jako przeszkodę w Na- Pipłory ias SEES e ete krr | zenon : Davao io Jaś powera Mod 
cia "r ale publiczność R się łn git aA kasty f fonia niy śelkicewyi ian. bożeństwie, oświadczył podpisany wyraźnie i dziś o-| a) nieulogająco kursowi i pła- oks? wyjściem z trudnego Boat jest Aada je, 
onała napad bezbronnych żołnierzy! — teraz | '. , see dych "|świadcza, iż tem ws ionem zdarzenia żadnój tno ma, okazaniem .; sje)» + 7 > ji: : sii z gr 
wiemy fak odia prawde). Pontii Gzyl opór n-| 0%, % nakrytemi głowami, bicie kolbami, i potrą- Erseka w Nabożeństwie pni ita Aa e JO RE € ale stytucyi i iustytucyj zapewnisjących i gwarantują- 


canie pięściami osób wzbraniających się wyjść 
z obawy niezasłużonego aresztu ; są czynami któ- 
rych żadnemu regularnemu żołnierzowi, tem bar- 
dziej w rządzie zaręczającym szczególną opiekę 
Religii katolickiej i to pod czas najzupełniejszego 
pokoju dopuszczać. się nie godzi, są czynami któ- 


cych autonomię narodową w rowincyach pol- 
szich. Czy powołany margr. Wielopolski, który 
mogł już poznać dotychczas głębokość ruchu na- 
rodowego, przedstawi to Cesarzowi i czy przed- 
stawienie jego zostanie przyjęte? czy też ograni- 
czy się na przedstawieniu i przyjęciu jedynie 


„stał — brzmi dalćj sprawozdanie rosyjskie — ale 
»pomimo to dobrowolnie wychodziło bardzo nie 
»wielu, i prawie wszystkich za ręce pojedynczo 
| Wyprowadzono z kościoła.“ (Grzeczne wyrażenie na 
wywlekenię z Domu bożego). „W miarę zebrania 


X. Jan. Komperda, proboszcz w Podgórzu. 
— Znany malarz Tepa po kilkoletnim pobycie 
w Paryżu przybył do Krakowa, gdzie kilka dni za- 
bawić zamyśla, zanim wyjedzie do Lwowa. 
— Donoszą nam z pod Dębicy o rozboju, jaki po- 
pełniono w nocy z 30 na 31 października we wsi 


sigoy 
o) sprzedajne po kursie. . . | 254,862,70 


Stan czynny: 
Zastawy: kwoty udzielone na pa- 
piery 1 monety z terminem naj- 


WZT CUDNA 490,455|— | 
l 

łużezym dni 90 . . o » . . 210,090/— 
| | 


więkazćj liczby aresztowanych, łączono ich w par- i * A ; j 
„tyę akoto stu ludzi każda, i pod strażą odprowa- bi raczej do wieku Attylów, niżeli do naszego na-|rupzinie w powiecie Dębickim na tamecznym probo- | Weksle: których tormina nie na- jg: 12 — a Taata: r ka się oka 
dzano, początkowo do Zamku a ztamtąd dalój do | '**3. : lox peil szczu X. Maksymilianie Stanisławskim i jego siostrze. | des7ty z terminem najdłażezym M Tlen kodzie że, .otychczasowe postę- 
» A en za li“ (I ko wyko-| Przytoczyliśmy ustępy z raportów księży i sło- ic ą ; | REDO 32000333 96,650 powanie i przeszłość nie dają dobrej pod tym 
Aleksardryjskićj cytadeli. (Ito wszystko wyko eh Niewiadomi zbrodniarze dostawszy_się do probostw. i ; | e, A 

nało owych trzydziestu bezbronnych żołnierzy). | Wê 7 ponm księdza Administratora, aby ezytel. naprzód drzwi i okna kołkami i poeci AESó0. ACZ aż stę 1,896,505|45, względem wi; ; abo moe v Erap 1 usposobie- 
Daléj toż sprawozdanie rosyjskie pisze: nicy sami lepiej pojąć mogli śmiałość z jaką spra wawszy, aby przerwać komunikacyę między mieśzka.| b) miejskie - - + - + - - - 887,937 84| uie tam umysłów wpływ. ędą niezaprzeczenie 


wozdanie ogłoszone w dziennikach warszawskich, 
prawdę zatrzeć usiłuje. Lecz śmielej nawet w tym 
względzie postąpiono: wiadomo bowiem, że ko- 
misyę z duchownych złożoną, a za upoważnieniem 
władzy przez księdza Administratora wyznaczoną 
dla wyśledzenia gwałtów w kościele popełnionych, 
aresztowała po większej części władza wojskowa. 
Po takim fakcie może pisać co jéj się podoba. £ 


na decyzyę rządu rosyjskiego. 

„Depesze do gazet szląskich, jakoby Wydziały 
Oświecenia, Wyznań i Sprawiedliwości oddane być 
miały stanowczo kasztelanowi Dembowskiemu, rad- 
cy tajnemu Hubemu, w tóm należy sprostować, iż 
zarząd tych wydziałów powierzył tymczasowo po- 
wyżćj wymienionym osobom p. Wielopolski odjeż- 
dzając do Petersburga; jeden tylko p. Kruzenstern 


„Do obu kościołów (Bernardyńskiego i Katedral- 
»nęgo) niebawem przyzwano miejcowych księży, 
„którzy obejrzawszy wnętrza świątyń, poświadczyli 
„że wojsko nie w nich nie naruszyło i nie zepsuło. 
„Dla wejścia do kościołów żadnego gwałtu nie 
„uŻyto.* = f à 

r parm PIE n z krwią zimną powyższe twier- 
dzenie opisu rosyjskiege, mie przytaczając już na 


Rachunek różnych osób: drobne 
należytości i niedobory . . 


Stan bierny: 
Wkładki na książeczki : 
było skońcem x. mies. złr. k. d.[3,517,12499 
w b. m. włożyło | 


gdzie spała siostra proboszcza i z tą obeszli się 0-| 723 stron 80,083 34 -) | 
kropnićj, bo ciężko ją poranili. Szczęściem, że u pro- w b. m. wypłacono ) | 
boszcza bawił gościem p. Kogen znany malarz z Kra- 755 stronom 100,884 57 -) | 


według odwiecznego zwyczaju na smętarz, List 
z Sandomierza opisujący  rozpędzenie pogrzebu, 
podamy jutro. — Bióro telegraficzne berlińskie ro- 
zesłało depeszę © pojednawczem oświadczeniu 
rządu rosyjskiego w Warszawie; oświadczenia te- 
go albo podobnego nie ma w żadnym dzienniku 
warszawskim, a depesza utworzona została ze żle 
zrozumianego lista Gazety Szląskićj, która pisała, 
iż rząd teraz więcćj pojednawezo jest uaposobiony. 

e 


dawskićj i wołoskićj, względem połączenia obu 
tych Izb, aby wspólnie klasą my: ak ba kwestyą 
włościańską, a zarazem swe życzenie względem 
stanowczego i zupełnego zjednoczenia obu Księstw. 
Przypomnieć tu winniśmy, iż wedłag konstytucyi 
nadanćj Księstwom, komisya centralna składa się 
z członków wybranych z łona Izb mołdawakićj i 
wołoskićj, a ma obradować względem spraw ty- 
czących się zarówno obu Księstw. Podamy tu z Mo 
nitora urzędowego mołdawskiego opis tego aktu 
uroczystego, oraz przemowę prezesa komisyi cen.. 
tralućj i odpowiedź ks, Couzy.. 

„Uroczystość narodowa odbyła się wczoraj W pa- 
łacu Jego Wysokości księcia panującego w Księ. 
stwach Zjednoczonych. Wszystkie władze cywilne 
i wojskowe były zaproszone na tę uroczystość 
przyjęcia deputacyi wyprawionój przez komisyę 
centralną, dla wręczenia księciu adresu, w którym 
to ciało polityczne wyraża swą jednomyślną zgo: 
dę z wotami obu Izb. W południe Jego Wysokość 
Książę w towarzystwie J. Ekse. księcia Moruz, pre- 
zesa rady ministrów i ministrów wszedł do Sali. 
J. Ekse: jenerał Golesco, prezes komisyi centralnój 
wraz z Bwymi kolegami pp. L. Steege, Dascaleseo 
i Lapati odczytał adres następujący: —* 

„vj. Ks. Wysokość Ksiązę! Komisya centralna 


siów niezastano w mieszkania księdza, a jego : sa- 
mego związanego powrozami oderzniętemi od dzwo- 
nów kościelnych i już  bezprzytomnego od ciężaru 
pościeli, która mu dech odebrała; siostrę zaś jego 
pływającą we krwi na podłodze i również bez przy-| Lwów 29 października. Na wczorajszy targ przy- 
tomności. Wszystkie sprzęty w mieszkaniu ziujaowane pędzono z Komarną 16 wołów, z Rozdołu 2 stada 
i porozbijane, a jak się późnićj przekonano, zbrodnia-|po 32 i 13 sztuk, z Dawidowa 2 stada po 82 i 14 
rze zabrali pugiłares, w którym się. mieściło gotówką sztuk z Lesienic 8, z Szczerca 2 stada po 30 i 15 
420 złr. w. a., jakoteż tabakierkę srebrną. Sprowa-|sztuk, z Gołogóry 16 a z Radawy 5 wołów — więc 
dzono natychmiast z Dębicy o milę odległćj, lekarza |razem 182 sztuk bydła rzeznego. Z tój liczby sara 
Dr..Machalskiego, który w asystencyi żandarma jedne- dano — jak nam donoszą — na targn 148 sztu : 
go przybył i zajął się ratunkiem chorych. Według | na potrzebę miasta i płacono za wołu, mogoar We 
jego oznajmienia, gdyby się o kilka chwil spóźnił był| żyć 300 funt. mięsa i 36 funt. łoju, 64 złr. A m s 
ratunek X. Stanisławskiego, jażby tenże był żyć prze- | którą szacowano na 350fant. mięsa 60 fant. łoju, 
stał. Co do siostry księdza, mała jest nadzieja utrzy- | sztowała 89 złr. 50 c. wal. austr. 
mania jej przy życiu. Na wezwanie uczynione przez 
Dr. Machalskiego do urzędu powiatowego, przybył na- 
zajutrz wydelegowany urzędnik, który fakta na miej- 
scu sprawdził i jednego żyda z tój samój wsi podej- 
rzanego o udział w tój zbrodni, aresztował. Do dziś 
dnia nikogo więcój, o ile wiadomo, nie uwięziono z po- 
wodu tój sprawy, zdaje się więc, że sprawcy dotąd nie 
wykryci. 

— Szanowny Vaterland staje przeciw nam w obro- 
nie swojego korespondenta warszawskiego, który jest 
w tem szczęśliwem położeniu, że niedostawszy nahajką 


j icie tysiącznych znanych czytelnikom na- Z kowa, który w osobnój śpiąc izbie, zbu Przewyżka z wróseń . . ..| 20,80128  |3.496,32376| | objął oddzielnie Wydział spraw wewnętrznych, o- 
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dyecezyi, posłuchajmy owych świadectw księży| W dniu 27 paźdz. odbył się w „Jsgsach ważny | wychodzące na ogród zatarasowane niepuściły pod na | 757% mają W y or me a SAW n stko donosi jeden z naszych Soaponiston NOR 
miejscowych, którzy wnętrze YA w czasie i|akt popierający zupełne zjednoczenie obu Księstw, | ciskiem rąk, a w izdebce tój niebyło okna. Szczęściem, | Odjąwszy sumę mniejszą od | MAK RZ jg bA ap Poza pea zas 3 IROUEEWIECSĄ 
po gwałcie oglądali, świadectw do których z taką | gdyż w duin tym deputacya komisyi centralnćj | że szukając po omacku, czemby drzwi wywalić, zna-| większćj . . « « « » - . 3.533,966'88]5, jprm send S guamie, PRAG 
śmiałością odwołuje się Opis rosyjski w Dzienni- dł zyka księciu „Couzie adres, w którym to ciało |lazł w kącie siekierę, i tą wyrąbawszy drzwi wypadł | Przewyżka surową stanu czyn- BA | a ye ra. nk m PZ 4 Piotr 
j Powszechnym zamieszczony. Swiadeotwami ia. |[tywene wyraziło swą jednomyśloą zgodę z po |ua ogród wołając ratunku. Na krzyk jego wybiegło| _ nego sanowiącm fundusz do | owa, _ o watezyłashia tom grożey! Gdająoćj się 
mi są raporty urzędowe księży zarządzających ko | stanowieniem zawotowanem w obu Izbach,  moł |z najbliższych chałup kilku włościan, lecz już rabu- DAT zeakinł ? maleśdych Tm | A | owa, 0 wstrzymaniu p J się 
prówiayj + © cs « ejs + % 318,554145|- 


ściołami i obecnych gwałtom, raporty złożone kon 
systorzowi archidyecezyi zaraz 16 października, a 
ogłiszone we wszystkich dzieanikach zagranicz- 
. nych, a nawet w Constitutionnelu z 31go z. m. 
Swiadectwo i raport ks. Kolczyńskiego o gwałcie 
popełoiobym przez wojsko w kościele Bernardy- 
nów brzmi jak następuje: ` 
„Zaledwo pieśń była zaczętą, gdy oddział woj- 
ska otoczył kościół, zamknął wszystkie wejścia, 
wdarł się do ogrodu klasztornego wybijając drzwi. 
W jednćj chwili Dom Boży zmieniony został w o- 
bóz, w koszary. Zająwszy wyjście na ogród, któ- 
re nigdy nie jest otwierane dla publiczności, woj. 
sko rzuciło się do rabunku. Przez otoczenie woj. 
skiem kościoła ze wszystkich stron, lud w nim 
został zatrzymany; około zaś północy zaszły na- 
Btępujące fakta: Najprzód żołnierze, pęt 
się na osobach aresztowanych wszelkich Da 
bijąc kolbami, pięśćmi nawet we wnątrz kościoła. 
Następnie z zuchwałością bezprzykładną żołnierze 
Wywrócili obrazy na ołtarzu św. Władysława I 2a- 
brali lichtarze kościelne. Nakoniec chociaż z żoł- 
nierzami byli oficerowie, żołnierze z wszelką swo- 
bodą rabowali klasztór odbijając zamki do cel i 
zabierając przedmiota jakie się tam znajdowały. 
Nadto wdarli się do zakrystyi, zkąd zabrali zegar- 


Lwów dnia 31 października 1861 r. 
Od Dyrekoyi galicyjskićj Kasy Oszczędności. 


Dzienniki francuskie zamieszczają teraz wi 
listów z „Jarazawy lab miade wziętych ej 
Z naszego dziennika, to z gazet szląskich, -Nawe 
Constitutionnel, który p gaapi o bezprawiach 
w Królestwie popełnianych, a tylko czasem krokody- 
le ły wylewał, bolejąc nad niejednością P olski z Ro- 
sją, i doradzając, A pierwsza ufała drugićj, Zza- 
mieszczą teraz doniesienia o bezprawiach i uwię- 
zieniacb. Zresztą dzienniki francuskie są dosyć pu- 
ste i zamieszczają mało nas obchodzące wiadomo- 
ści o stanie finansowym sda TAAT nie chee 

łacać długów FTan 1gi1kom, i zajmu- 
la się gee pisom uroczystości w Berlinie. 


A Ions Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


-eem 


Wrooław 2 listopada. Dziś praktykowano ceńy 
następne: za 1 szefel ne „ych 14 roi 
brnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz K 
E pred. śred. posled. 
Pszenica biała . - - - . . 88-92 85 75-80 
NES żółta . . + e . . 89-91 85 76-80 
Żyto s » « « « »« . . . -. 60-62 59 53-57 
Jęczmień . . «. . . . . „42-45 40 36-88 
OMR BEA M . « . 26-28 24 22-28 
Groch . . . . « « « „ . 60-65 58 52-56 


+ 
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arz. do Żywca. Maurycy Schlosinger kuap., Klera Bobrowicz 
do Wrocławia. 

HOTEL SASKI. Apolinary Kotkowski, Konrad Fichsuser 
Józef Jaworski, Aleksander Rola Skibicki 'ob., ‘Antoni Weis 
_„P-ACĄ | zawerner, Franciszek Znamięcki, Eustachy Dobiecki z Galicyi. 

Wyjechali: Ke. Franciszek Lioktenstein feldw. jenerał ka- 
waleryi, br. Dubsky adjutant do Wiednia. Aniela Jełowicka 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy 


Kraków 6 Listopada. 


Ranknoty polskie za 100 złr. now.. . 
Buble obrączkowe agio. .' 


Talary pruskie za 150 złr. now.. . . . talar: aa Wołyń. Teresa Wolnicka do Pisar, Władysław Szorerbiń- 

Orelia nÓWły pla Ś5 e 0 00 e 6 „MMM ski, Wiktor Bentkowski, Włodzimierz Bobrownicki, Edmund 

Półiwperysły rosyjskio . « « « « « : » " Grensald, Ignacy Wierzejski, Władysław Wiesiołowski do 

ta typy ZOB a 7 a hea A Galicyi. Aloizy Alth urz. do Austryi. Józef Wiściewski, 

Dukaty holenderskie ważne . . « . « « » Frzaciszck Połomski, Teodor Miroszewski, Józef Maizel, Ty- 
AUStTYACkIE ... + - » 4 ©. + © > tus Szalaj, Józef Radzki do Królestwa. 


HOTEL DREZDBŃSKI. Hr. Monsdorf pamiestnik ze Lwo- 
wa. Przecław Sławińskij wł, dóbr z Kleczy. Kornel Chwalibóg 
wł. dóbr z Galicyi, Edward Homolacz wł. dóbr z Gnojnika, 

Wyjechali: Hr. Mensdorf do Wicdnia. St. Aleksandrowicz 
wł. dóbr, Stan'sław Wyszomierski z żoną do Królestwa, Jó- 
——1 | zef Jankowski pleban do Galicyi. J. Raczyńska ob. do Wadowic. 

ROTBL ROSYJSKI. Br. Paweł Mestmacher radca stenu 
z Rosyi. Pietr Bohellenberger ok. rad. dworu ze Lwowa. Ze- 
iisław Wędrychowski wł. dóbr z Królestwa. Zygmunt Cho- 


Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon, 

» » „ na wal. aust. 
Obligacye indemn. z kuponami si 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. + 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 80/4 
Listy zastówne polskie z kuponami - < 


Wiedeń 6 Listopada (etc gral.) 
5% MetalkyrzywrkiJeśbie O E * 


zp. | 


5%, Pożyczka nąrodowa w o ; weg jooki wł. £óbr z Drochojowa. Józef Flor ck. urz. z Węgier. 
Akcye banku nared, wieża EN Mr E Wyjechali: Br. Pawe? Mestmacher rad. stan. do Drezna. 
> banku kredyto =j EA Nih fa $ Piotr Scheilenberger ok, radca dworu do Ołumańca, $. Li = 
BrębROw.s5 2; osa © z S at n Łe zarus kup. do serniowio. Julian Zabrzycki wł, dóbr do Ra-b 
Londyn 10 funt. esterle + + + + . . „ . . . ki. Józef Flor c. k. arz. do Limanowy. 
Dukat poj e: E ALA BEA KOZA PE eS Badala ris PO PAŁ 
wiedeń 5 Listop. EE a IO O EE E R EEES 


Pożyczka skarbowa.. 


5%,Metaliki na WK io EAA 9 

5%, Pożyczka narodowa . . « » » 1 + + + dozą 

s Dwialiki na mon. konw. . . . - . - - 4 » 

sj O adnie ią ni £ | Obwieszczenie. 

L/P x chorw. słow. ban. , SS i 

sd » » Kerai p [Nr. 1100]. W lasach dóbr skarbowych Niepołomice 

s p $ siodłalpgodikie: id w obwodzie Bocheńskim, nastąpi w drodze komisyjnej 

5%, i 3 innych krajów kor. . licytacyi sprzedaż drzewa na pniu, za gotową zapłatę, 

g%, Pożyczka nowa wenecka . . . . . mianowicie: : 

i Listy: zasta wne. w lasach funduszu religijnego Grobla na d. 11 Listop. 1861 

5%, banku narod. 12 miesięczne . . . . - b A p Koło. . „ 12 a U 

S ON S $ a SZ o ed „ kameralnych Dziewin OPIS a 

x z b losowane w wal, austr. - > A Bratucice NOA MA 

4%, Tow. RE galicyjskie e dada? y p 5 Gawłówek . . „ a A " 
ożyczki loter "RAR s A Stanisławowice „ 25 „ 

UF PEN AAE E <BR partyami lub téż na pojedyneze sztuki. 


iea Apa aa WENA VAR Zaprasza się przeto chęć kupienia mających z tem 


nadmienieniem, że bliższe warunki sprzedaży oznaj- 


z tm pen ZERO ZĘ mione będą na terminie samym. 
9 par, na Dunaju , . a nasini $ Od ck. Urzędu gospodarczego. (1220-3) 
s Księcia Sala "me ma ZA 348 ` Niepołomice dnia 29 Października 1861. 
> Księcia Palffy fa s Hii 
» ð a " + d 
„ Miasta Bud 40 > . 
” Księcia Windischgrkta 20 » : imseraty. 
: Hr. Waldstein n LJ p 
A flr: a n i pęk j ya NAKŁADEM KSIĘGARNI 
cye ba » 
e e e 1005: JELEWSZA WEEBIA 
„ żeglugi ara ma Dunaja. . « « - - W KRAKOWIE, 
o a TOA apr Sie Ao wyszedł 
»  „ zachodnićj Oes. Elb.. . . . . . [161 50/161 i jest do nabycia we wszystkich księgarniach : 
a. Pardebioklij +02 64 1 e © > 
= „ Nadcisańskićj . . « « « + + + + . 
AZTECA TT LI NDAR 
"Kursa zagraniczne (3 miesięczne). |- j 
Amsterdam 100 zł. hol. . « « + « » o 3 — = 
Augsburg 100 zł. nadreń.. -o + » » » $ y anar POWSZECHNY 
Frankfint a, M 100 zł.nadr. . o. Z 3 [118 30116 25 
Hemiurę 100 marków. 11. 1 1 |g 3 [102 40102 2s NA ROK 
DIRK 100 GŁ 002 e E 89 — — - © iz 
Limo c ae As sa Pe loei a k: 37 80137 35 a św dz „AMIE 0 
Paryż 100 franków A n ipani A a ROCZNIK X. 
oa e pa Hr 0 tz Cena 80 centów. 
a „a owe A A EE . 
na ........ . 
ERETTI KALENDARZYK KIESZONKOWY 
ZNA | ai AEEA l ; 
PADAM 2E dg: 
Suwerefy . « « » sse > * * * +» 
Fryderyki . s « osses « 84 1 sen M GĘ GZ te 
zyc mgka i ti iż Cena 24 centów. | (1226-1-4) 
8. le. . . . . . . . zana 
Ra 43-16 awa dze abit „ Ogłoszenie. 
Talaryzwiąskówe . . o « © «2 ++ * * + e 
Pruskie bil kasowa, . . - SKK 


SĄ Dyrekcya galicyjskiej kasy oszczędności postanowi- 
Dukat or gą Gia sb: RnS la; aby domy, na hipotekę których pożyczki z tejże 


E O E E A E kasy od dnia 1 Października udzielane będą, li tylko 
Półimpczysł rosyjski . « « e « « « + + + + w krajowem Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
rm YA 0 490. | WReeię: od ognia w Krakowie asekurowane były. Co zaś do 


tych domów, na których ciężą dawniejsze pożyczki ka- 
sy oszczędności z obowiązkiem asekurowania w c. k. 
uprz. Zakładzie wzajemnych ubezpieczeń w. Wiedniu: 
właścicielom onych zostawia dyrekcya kasy oszczędno- 
sci do woli albo zostać przy dotychczasowćj asekura- 


e-€ ZO WE . . 


LJ a 
Oblig. indemn. bez kupon. 
Pożyczka narodowa bez kupon. T. 1 43 


Warszawa 4 Listopada. 


Półimperyały > » « « + +23 3 + * * bli SĘ "m cyi, albo też przenieść się do krajowego Towarzystwa 
owo o podoła s | |. ga | wzajemnych ua Sd ognia w Krakowie. 

3 wg (0 11 7 * rablift4 99 14 97 | Gdy jednak c: k. uprz. Zakład wiedeński wzajemnych 
ZONE pca EE Saipe DA > a lissi według ustaw swoich wypowiedzenie Be. 
Akcye_kolei żólnenój warszawsko-wiodońskićj| — | = |kuracyi w każdym roku tylko do końca marca przyj- 

Wrooław 5 Listopada. y muje, a od dłużników kasy oszezędnosei pisemnego 
Banknoty sustryśckie w mon. nówój . . - - | 73: 65: [zezwolenia dyrekcyi kasy, tejże kasy wymaga: przeto 
dz ragarri EC GT piąte I: 85; —' |jeźliby który z dotychczasowych dłużników kasy OSZCZĘ- 
Poznańskie listy zastawne 4%, . . . « + — |dności życzył sobie przejść od rzeczonego Zakładu 

» a. SĄ: © 5» * + * * — | 973 | wiedeńskiego do krajowego Towarzystwa wzajemnych 
Obligi kolei krak.-salązk. . . - « + - + « « | 298 — f ubezpieczeń od ognia w Krakowie: musiałby wypowie- 

Paryż 4 Listopada. dzenie swoje komandycie wiedeńskiej przed końcem 

Renta ST i O EL 0206 | arca oświadczyć, poczem ubezpieczenie jego dopiero 

Londyn 4 Listopada. od 15 Grudnia tegoż roku ustanie; a jakkolwiek dy: 
Konne . + 20 R A PNE SKO Ł "= rekcya kasy oszczędności żadnemu z tych dłużników 


c 


swego zezwolenia do tego nieodmówi, to. zawsze dla 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


utzymania potrzebnój ewidencyi musi każdy poprzednio 
dyrekcyę kasy oszczędności o tem uwiadomić. 
Lwów dnia 25 Października 1861, (1228-1-3) 


Sprzedaż Koni! 


W Strusowie w obwodzie Tarnopolskim 
będa 
dnia 12 Listopada r. b. 
kilkanaście Klaczy stadnych za- 
przęgowych i wierzchowych 
ze stada Strusowskiego w drodze licytacyi na 
sprzedaż wystawione. (1217-2-5) 


Odchodzą: 


arsvawy 1 rano — do Wiednia i Wro- 
d r pij dł 7 riid S 15 po południu = do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do Rzeszowa 5.35 rano; — do Przemyśla 10. 30 
rano; 8. 40 wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano 
z Wiednia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Swczakowy 6. 30 rano; 
z Sgcwakowy do Granicy 10. 15 rano; 
7..56 wieczór. ć 
z Raeszowa do Krakowa 2. 25 po południu =z Preemyśla 
7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


Przychodzą: 
do Krekteza Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 


2. 6 po południn. 
1. 48 po południu 


i Wc 9, 45 rano; 5. 27 wieczór — HA TejEC GZ NI 
z Ostrawy a ogumin (Oderberg) z Prus 5. Amalia. z domu Plachta, 
37 u ER a 8. 40 wieczór; — z Prze- | „oszukuje umieszczenia jako towarzyszka, —także pod- 


myśla m, rano; 3 po południu; z Wieliczki 6. 
40 wieczor. 
Rzeszowa z Krakowa 11.51 przed południem. — do Prze- 
do myda 6. 48 rano; 6. po południu. 


jęłaby się zarządu domowego, choćby za miermem wy- 
nagrodzeniem, przekłada bowiem uprzejmość w obcho- 
dzeniu się z nią nad wysoką płacę. Bliższa wiadomość 
»|w oberży p. Bojarskiego na przeciw kościoła św. Flo- 
ryana na Kleparzu. (1202-3) 


BIE" Podpisana zawiadamia osoby życzące uczyć 
się tańczyć, iż udziela 


lekcyj najnowszych tańców 


POLLERA. Franciszek 

hosi Akit pa sany age Babe aa i A : 
tler kup. z Pragi. A. - 

kask” ial Zapalski wł. ed À WAY inon Gustaw 
i drzé; s inż., Lu | 

a BR a Wolski miy Ahsa Spytkawio, Ignacy ps: 


dan ob. z Wadowic. Anastazy Benoe gi dbr. s Guhl, Ka- salonowych jakotéż solo. 
W : Karol Hütter kup. do Wiednia. » E dóbr] Bliższa wiadomość przy ulicy Grodzkiéj pod L, 97. 
rol Majewski, Iguscy Krzeczanowski, br. Weisenbaoh’ w.. k. | (1225-1-3) arya Parvi, nauczycielka tańca. 


Antont Sanocki Dr. med. do Galicyi. Franciszek Tychy ©. 
W Drukarni „CZASU. 


Czwartku 7 Listopada 1861, 
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Najnowsze wyroby toaletowe z Glycerynu 
z ck. uprzywil. Fabryki Glycerynu 


F. A. SARGA w Liesingu 
pod WIEDNIEM. 


Udało mi się wytwarzać Glyceryn takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka nie zdo- 
łała; co spowodowało, że pp. lekarze, aptekarze, drogiści i szanowna Publiczność uznała wyborność 
tego Glycerynu, a popyt za tym wyrobem tak się podniósł, że mierząc dawnićj produkcyą moją na 
funty, dziś ją już na centnary liczę. 

, Pobudzony tym pomyślnym rezultatem i aby na mnogie zapytania o toaletowe wyroby z Glycerynu 
zaądośćuczynić żądaniom, przedsięwziąłem takowe produkować, a mianowicie : 

1) Glyceryn czysty perfaumowany, który użyty często albo z wodą rozpuszczony, bardzo skute- 
cznym się pokazał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją nim albo nacierając. 

Krema glycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna. 

C. k. patentowane jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich puszkach, albo. pa- 
pierze, wk czystego Glycerynu zawierające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in- 
nych mydeł. r 

Użyty do tych wyrobów Glyceryn, był co do chemicznych własności swoich rozbierany przez pp. 
profesorów Dr. Redtenbachera w Wiedniu i Dr. Woklera w Getyndze; zaś samych wyrobów co do ich 
skutków na zdrową i chorą skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Hebra i Dr. Zetssł, i za wyborne 
uznali — wzęlędem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę. 

„ Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem wyłączną przedaż hurtowną dla 
Galicyi, Krakowa i Bukowiny panu 


Augustowi Schellenberg we Lwowie, 
za którego jedynie pośrednictwem wyroby te w pomienionych krajach koronnych niesfałszowane, nie- 
podrobione, dostać można. 
F. A. Sarg, 


Wiedeń w Czerwcu 1861. i 
właściciel c. k. kraj. wyłącznie uprzyw. fabryki 
Glycerynu w Liesingn pod Wiedniem. 


P owołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadamiam niniejszem, że dla większćj wygody 
publiczności założyłem w poniżćj wypisanych Handlach i Aptekach, składy tych najnowszych wyrobów 


toaletowych z Głycerynu, które po następujących sprzedają się cenach: 
jedna sztuka po 

Glyceryn toaletowy w fłakonikach. . . . . . . . . . . „1 zł, — kr. 
Krema Glycerynową 5 o R aż -wóm —uiads 
C. k. wył. pat. płynne Mydło Glycerynowe 

40%, czystego Glycerynu zawierające, w fiakonach . r OB 
C. k. wył. pat. Mydło Glycerynowe 30°% czystego 

Głycerynu zawierające, w eleganckich puszkach . x 480... 
C. k, wył. pat. Mydło Glycerynowe 30°/ czystego 


Głycerynu zawierające, w papierze . . . 
Bióro przy Wyższćj Ulicy Karola Ludwika Nr. 3123 
Wyroby powyższe utrzymują: jan 
w Krakowie: PP. E. Stockmar aptekarz „pod złotym Słoniem,* — M. Jawornicki w domu 
Wgo Kirchmayera, Józef Jahn i Stanisław Feintuch, kupcy. $ 
We Lwowie: Piotr Mikolasch, H. Laneri, Moerl „pod złotym Słoniem,* aptekarze, — Bonifacy 
Stiller, Józef Brunn, Józef Klein, A. Mańkowski, Juliusz Reiss, Józefa Schiera Syn, i Fryderyk 
: Schubuth, kupcy. 
w CZERNIOWCACH: PP. Alth i Syn i Ignacy Schnirch kupcy — w BOCHNI: J. Hawranek— w BRZEZANACH: Ema- 
nuel Moerl — w BRODACH: F. Deckert — w BUCZACZU: M. Lii'schitz — w GURAHUMORZE: Bracia Schieber — 
w JAROSŁAWIU: Bracia Juśkiewicze — w JAŚLE: A. Pick aptek. — w KIMPOLUNGU: Bracia Sommer— w KOŁO- 
MYI: Rosen & Kohn — w ŁAŃCUCIE: G. Swoboda aptek. — w MONASTERZYSKACH: J. Liipschitz — w NOWYM 
SĄCZU: J. Kosterkiewicza Spadkobiercy — w PRZEMYŚLU: F. Gajdeczka i Syn i F. Nahlik apt. — w RADOWCACH: 
Karol Teichmann — w RZESZOWIE: J. Schaitter i Społka — w SAMBORZE: Gilatowski 6 Kowalski i Ignacy Praczyń- 
ski — w SERECIE: Linde aptek. — w STANISŁAWOWIE: Bracia Czuczawa i A. Gryziecki — w SUCZAWIE: Chaim 
Kramer — w TARNOWIE: Reid aptek. i Józef Jahn — w TARNOPOLU A. Morawetz i ©. Latinek f Spółka — w ZA- 
LESZCZYKACH : Józef Kodrębski — w ZŁOCZOWIE: A. Gottwald — w ŻÓŁKWI: A Mańkowski. (684-20-24 ) 


Listy pochwalne za mój Glyceryn i wyroby z niego. 
Fanu S. A. Sarg w Liesing! 


Przeznaczony do laboratoryum uniwersyteckiego Glyceryn, otrzymałem w stanie najlepszym. W fla- 
szce było 10 funtów, zupełnie bezbarwnego i czystego, smaku słodkiego i ocieplającego, osad ledwie 
znać było. Przy +- 11.59 R. Glyceryn ten miał specyficzną wagę 1. 23, tak, że do wszelkich potrzeb, 
do jakich używanym być może, da się użyć natychmiast bez dalszego czyszczenia i koncentracyi; prócz 
tego dodać muszę, iż dotychczas — mając nieraz do czynienia z Glycerynem — nie znalazłem w handlu 
równie czystego, bezbarwnego, a zarazem taniego. Wiedeń d. 18 maja 1860. 

Dr. Józef Redtenbacher w. r. c. k. profesor. 


Najszanowniejszy Panie! 

Tak pięknego Glycerynu, jak mi Pan z fabryki swojćj do rozbioru i osądzenia na próbę przy- 
słałeś, nie widziałem dotychczas. Nic zgoła zarzucić mu nie można; a nie wątpię, iż ten szczególnie na skó- 
rę ciała dobroczynnie działający wyrób rychło będzie powszechnie używanym, zwłaszcza gdy go Pan po tak 
nizkićj cenie sprzedawać możesz. Najwięcćj uwagę moją zwróciły Mydła Glycerynowe, które mi się nieosza- 
cowanemi potrzebami toaletowemi, istnemi kosmetykami (pięknidłami) być zdają. 

Mcgę Panu donieść na pewne z doświadczenia, że pewna dama, którćj zwykle co zimy skóra na 
rękach popękała się, a którćj w tym celu użycie Glycerynu i Pańskiego Mydła Glycerynowego zaleci- 
łem, załączając zarazem sztuk kilka, odtąd od tych cierpień uwolnioną została najzupełniej. À 

Na żądanie Pana kazałem Jego twarde Mydło Glycerynowe przez zdolnego praktykanta analizować. 
a rezultat okazał się na 100 części następujący: IA, 

Glycerynu części 241: — Tłuszczu części 41. — Natronu części 5%,. — Wody części 29. — Razem 100. 

Po wysuszeniu zawierałoby oczywiśćie 34"/, Glycerynu. Niezawadziłoby podobno dodać, że dla wy- 
dobycia dobrćj piany, mianowicie do golenia, przy rozpuszczaniu używać trzeba do tego jak i do ka- 
żdego innego mydła wody miękkiej albo deszczówki. Getynga d. 11 Lutego 1961. 

i Prof. Dr. Woehler w. r. Nadradca medycynalny. 


Szanowny Panie Sarg! 


Przysłałe$ mi Pan z łaski swojéj kilk bó l i j d 
i chorą skórę ciała wypróbował. mea wa Pirra E? Ede y Tahorat NT ITAA 


Po wielokrotnych próbach tak na mnie samym jak i na pacyentach moich, pospieszam z wysta- 
wieniem jak najzaszczytniejszego świadectwa Pańskim wyrobom Głlycerynowym; a przedewszystkiem 
przekonałem się, iż czysty parfumowany Glyceryn czy sam, czy z wodą mięszany, okazał się zupełnie 
skutecznym na ostrość lub popękanie wierzchnićj skóry, myjąc się nim lub nacierając; zaś szczególnie 
skuteczną okazuje się Krema Glycerynowa na popadanie skóry i suchość lub popękanie ust. 

Płynne Mydło Glycerynowe, używając go do mycia, jest prawdziwie niezrównanem do nabycia 
czystćj, miękkiej i białćj skóry; również twarde Mydło Glycerynowe — w puszkach—przewyższa wszel- 
kie inne mydła do czyszczenia skóry i golenia. 

Wynurzając radość moją, iż naszemu ojczystemu, t. j. niemieckiemu przemysłowi udało się, wszy- 
stkie wyroby Francuzów i Anglików przewyższyć, mam zaszczyt i t. d. 

Wiedeń d. 7 Lutego 1861. Dr. Hebra w. r. Profesor. 
Najszanowniejszy Panie Sarg! 

Z prawdziwą radością, a powiedziałbym raczćj z uczuciem roskoszy, przesyłam ci najszanownićj- 
szy Panie Sarg, pierwszemu fabrycznemu wyrobnikowi chemicznie czystego Glycerynu w Austryi, tych 
kilka słów uznania. 

Budzi się we mnie jakieś uczucie dumy, iż w spółce z moim słynnym nauczycielem, p. profeso- 
rem Hebra, przez moją słabą literacką i praktyczną czynność pomogłem Ci w części przy wyrobio- 
nym w twoim czynnym i płodnym umyśle zamiarze, Glyceryn chemicznie czysty na wielką skalę Wy- 
rabiać. Wszakżeż Glyceryn ten przed pół rokiem wielu praktycznym lekarzom nawet z nazwiska nie- 
znany płód chemiczny, stał się już dzisiaj nieodbitem w apteczce domowćj lekarstwem. Pańskiej zabie- 
gliwości czynnćj należy się możliwość tak szybkiego rozpowszechnienia Glycerynu. Bowiem wyzwo!!e5 
pan pod względem wyrabiania Glycerynu w najświetniejszy sposób przemysł 
która nam przedtem Glycerynu po tak wysokich cenach dostarczała. f 

Co się zaś tyczy lekarskich skutków Glycerynu czystego i preparowanych przez pana wyrobów 
Glycerynowych, mogę z najczystszem przekonaniem wszystko powtórzyć, co zeszłego roku w Dzienniku 
c. k. Towarzystwa lekarzy wypowiedziałem; i pozwalam sobie tylko dodać, że z twojem płynnem 
Mydłem Glycerynowem przy stósownem użyciu otrzymałem na lepkich i tłuszczatych liszajach, również 
na chorobach skórnych z tworzenia się ostudów pochodzących najświetniejsze skutki lekarskie, 


Wiedeń d. 20 Lutego 1861. Dr. Zeissl w. r. Docent na €- K- Wszechnicy wied, 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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wschodni: śłaly 


i ranic 
nasz ojczysty od ARSS) Y|. 


| BEE française qui a passé ses 
examens à Paris, sachant l'Anglais, les 
ouvrages à l'aiguille et un peu le dessin, désire 
entrer dans une famille. pour voyager ou pour re- 
ster en ville. — S'adresser franco, à Madame D. M. 


faubourg Kleparz Nr. 88/54 Cracovie. (1224-1-2) 


WŁADYSŁAW WORGA 


FRYZYER 


damski i męzki 


utrzymujący zaklad swój w „Hotela Saskim“ przy ulicy Staw- 
kowskiej w Krakowie, przeniósł tenże do drugiego obok wię- 
kszego sklepu, bliżćj rynku w tym samem hotelu, a urzę- 
dziwszy takowy w najdogodniejszy *posób dla szanownych Go- 
ści i saopatraywawy się w najświeższe wyroby toaletowe jako 
to: pomady, perfumy. mydłe, wody lewandowe, Vinegry, pu» 
dry, proszki do zębów, róż, blansz, wodę tak zwaną: „Bau de 
prince'ses* i t. d, a to wszystko % najpierwssych fabryk 
francuskich i angielskich, zawiadamia zarazem, iż po dlugo- 
letnićj pracy i praktyce zaczął wyrabiać własnego wynałasku 
pomadę przeciw wychodzeniu włosów s jakićj bądz przy- 
czyny, a która posiada tę szczególniej zalecającą się własność, 
iż nietylko żs powstrzymvje wychodzące włosy, lucz nadto prsy- 
spiesva równocześnie porost pozostałych włosów i cebulek 
podskórnich, a przekonawszy się już kilkakrotnie o nadzwy- 
czajnój skuteczności tćjże pomady, mogę tęż jaknajlepići zale- 
cić, zaręcznjąc za pewny skutek. Stoikei ssklanne w 3 wiel- 
kościach sprzedają się po: 1 sër., I 50 c. i 2 mêr. w. a. 
W końcu nadmieniam, iż ponieważ ta pomada zawiera Wieje 
własności w sobie, będąc świeżą, przeto niezawsze będzie go- 
tową, lecz życzące sobie takowćj osoby, w razie gdy gotowćj 
niezastaną, mogą ją oirzymać zawsze w 24 godęinach po ob- 
stalowaniu. à f 
Gotowych robót s włosów dostać mośna kaśdeg” -~aşu 
w unjświtssym guście; a obstalunki jak najckuriieki HO 
najspiesznićj wykonywane beda, wszystko to najrs pvej 
i po najumiarkowańszych cenach, — polecam sie ` tem 
łaskawym względom szanownćj Publiczności. 10 YP 
ME” Tamże poszukuje się UCZNIA w wieku 
od 10 da 13 let do praktyki, bi 
Kreków w Listopedzie 1861 r. 


(1214-2-8) Władysław Worga; ít: 


Jia 


PAZERA L OET a N 
ap: 34 Października 1861 w nocy: wałem 
propinacyę tarnowską po trzech latach w dz. 
żawie przezemnie trzymaną, nowym propinatorom. T: 
propinacya od roku 1846, dzierżawiona byia ciągle 
przez Izraelitów aż do końca Października 1858 r., 
w którym to roku ja tę propinacyę zadzu: łem. 
Przez te 12 lat tak Izraelici umieli manipulo ~, i te" 
wszędzie znajdywali przychylne względy, że w pr 
cięciu biorąc, przy najpom jślniejszych dla propinacyi 
latach, rok na rok nie płacii więcój podług najściślej- 
szego obrachunku jak po 23,285 złr., a to w skutku 
niedotrzymania kontraktu i w skutku defalki, ja od r. 
1858 przez trzy lata również po odtrąceniu defalki, 
Do rok rocznie po 32,805 złr. m.k., czyli płaci- 
em rok w rok więcćj od Izraelitów o 9,520 złr. mk. 
z tą atoli róznicą, Że Izraelici mieli nieustannie w Tar- 
nowie najmnićj 3,000 wojska, nie znali kantyn woj- 
skowych i wykonywali prawo propinacyi w dworcu ko- 
lei żelaznćj. Izraelici jako tacy nie mieli przeciw sobie 
12,000 ludności swego wyznania, i szczególnem zape- 
wne zdarzeniem mieli za sobą przychylne względy i 
pomoc, gdzie jéj tylko zażądali. Ja od początku dzier- 
żawy napotkałem na wszystkie przeciwności odwrotne, 
a najważniejszą było: wymarsz bez powrotu wojska 
w początku méj dzierżawy, zaprowadzenie kantyn woj- 
skowych, które resztki wojska zostające w mieście 0- 
patrywały swemi trunkami, a mimo innych nieszczęść 


i niesprawiedliwości, najdotkliwićj uczuć mi się daf ze- 
szłoroczny głód, który zniżył propinacyę do tego sto- 
pmia, że od roku codziennie sumiennie obrachowana 
strata moja dyferowała między 50 a 100 złr. dziennćj 
straty. Straciłem tedy ogromne sumy, straciłem zdrowie, 
ale wytrwałem aż do końca, chcąc dać przykład młod- 
szym współbraciom moim, że wiara w pomoce Boga 
i najusilniejszą pracą i zabiegami nawet najcięższe mo- 
żna przeżyć losy. Piszę to dla moich przyjaciół, znajo- 
mych i wierzycieli, aby im donieść, że lubo zupełnie 
tu zrujnowany jestem, mając jednak majątek ani gro- 
szem nieobciążony, starać się będę w najprędszym cza- 
sie aby wszystko zaspokoić. — Pożegnanie dla Tarno- 
wa, szczególnie. dla tych, którzy mi widocznie szkodzili 
i jakimi to czyniono sposobami, późnićj dla nauki i o- 
strzeżenia moich współbraci napiszę. 

Napoleon I pisząc testament na wyspie św. Heleny 
pewnie w uczuciu przywiązania do Anglików napisał te 
pamiętne słowa: „/opprobre de ma mort je legu à T Au- 
gleterre,“ ja w uczuciu wdzięczności taki sam robię 
legat dla Tarnowa; ci co mają prawo do tego, niech 


go sobie odbiorą, 
(1234) Henryk Brodski. 
Do Zakładu Józefa Bensdorffa potrzeba 


_2* Praktykantów 


do zawodu Drukarskiego i Introliga- 
torskiego w Krakowie. (1230-1-2) 


12,000 do 15,000 złr. wal. austr. 
[1201] do wypożyczenia na hipotekę, (2-3) 
za stosowną dzierżawę w procencie. — Pi 

ohwili do pArytriewe, SR yozący. sobie ważć y E Paga 6, 
czy franco donieść pod adresą K, P. poste rest. Rzeszów. 


JES, krg uprzyw, 


WODA DO 083 


która podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór z ust wy- 


dala, dziąsła orzeźwia i wzmacni 
ruchnienia zapobiega, od ohwianie M daarde me pri, bil m 


ów uśmierza, i oraz jąk ; 
słabościom zębów i ak. okkadje dY. środek przeciw wssolkim 


„Dobroczynny i zbawienny skutek tój wody uw 
te i każdą płeć od bólu zębów, = 00 Aimoa ada a: 
po y konieczności wyrywanią zębów, lub korzeni od zo- 
1 wyjąwszy przy jątrzeniu się i fistułowych zapucbnięcinch 
„Voda ta przez nejpierwsze znakomitości lekar- 
skię Wiednia, jek również i na prowincyi co do 
Swój osobliwćj skuteczności uznana i świadectwa- 
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w oałem c. k, 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkićj czę- 
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau- 
faniem i oam ea uznaniem. PM 
Sprze się: r . W. a. 
Jeloniem* na Kohlm 
w apteca sd gg gorze? kókaniy, ? w Wiodnia 
w Krakowie s A. wawsandrowicza. 
sas dito, ka Jaczewskiego. 
w Tarnowie u p. Jahna, 

Przyjmują obstalunki na Wodę selterską i sodow. 
w kamionkach lub flaszkach inise r e 
paka zawierająca flaszek 25 — złr. 6, 
jakotéż i limoniadę musującą i wszelkie wody mine- 
ralne za najumiarkowańsze ceny. -20-26 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


ać 0d 


